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Odnoszenie do domu 20 groszy miesięcznie/f 
„Głos Polski" łącznie z „Kurierem Wiecz." 
wraz z odnoszeniem 4.80 złotych miesięczn. 
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Prenumerata miesięczn. w Łodzi 3.00 złote 


p 


Ma > 


 £eda 


„Kraju 4.00 
„ zagran. 7.00 


Cena 15 groszy.h 


Redakcja i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr. 106, 
Telefony: 
Administr. 199, 


zawiera 10 stron druku. 
Łódź, Niedziela, 28 września 1924 f. __ _ _ _ Rok VII 


i DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERAC 


Rok VII 


wa Ogłoszenia za wiorsz milimetrowy 1 szp: 1 szpaltowy SE 
I strona i w tekście 20 groszy strona 5 szpalt 
» 


Nekrologi 15 
(| Nadesłane po tekście 15 
Zwyczajne > strona 10 szplł. 
$ Ogłoszeniazaręczynowe i zaślubinowe 4 złote. „020 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczanesą o 50 procsnt 
u zaś firm zagranicznych o 100 pracsnt drożeł 


RedakKcji nr. 19-71, 
Nocny — 799. 


Głupota w liczbach. 


Byłoby rzeczą bardzo ciekawą 
i ośrommie pouczającą zestawić bi- 
lans zeszłorocznych rządów Wito- 
sa i Seydy: przedstawić w liczbach 
tę z prostactwem połączoną głu- 
potę, jaka, zyskawszy chwilową 
w sejmie przewagę, wiosną 1923 r. 
odsunęła od skarbu p. Władysława 
Grabskiego, aby w ciągu kilku mie 
sięcy zniweczyć pierwociny jego 
zbawczych reform i dzieło napra- 
wy finansowej odsunąć na cały 
rok, 


Gdyby Polska, od krańca do 
krańca, nie kąpała się w tumanie 
bezmyślności, i gdyby choć jedno 
wątłe światełko czuwało w niej 
nad wytykanjem granic odpowie- 
dzialności osób i obozów, wiedzie- 
libyśmy niezawodnie, że 75 proc. 
tych ciężarów, pod jakiemi dzisiaj 
ugina się kraj, stanowi koszty głu- 
poty endeckiej. W tych kosztach 
drobną tylko cząstkę przedstawia- 
ja straty bezpośrednio spowodowa 
ne całoroczną zwłoką dzieła sa- 
nacji skarbowej. O wiele donio- 
ślejszą w nich pozycję stanowią 
następstwa pośrednie, mniej wi- 
doczne, a bardziej rujnujące: for- 
sownmość į gwałtowność środków 
naprawy, jakich chwycić się nale- 
żało w chwili, gdy nie było już ani 
jednego dnia do stracenia; krew 
robotników i żołnierzy, brocząta 
place i wice miejskie; rozprzęże- 
nie administracji i podkopanie spój 
ni moralnej wajska; ferment i nie- 
mał rozpacz, zasiana w duszy pra- 
cowników i urzędników państwo- 
wych, skazanych na niedostatek i 
upokorzemia; wyjałowienie kredy- 
iu zagranicznego Połski i osłabie- 
nię jej stanowiska na terenie mię- 
dzynarodowym: oto plan, jaki swe- 
mu następcy przekazał rząd en- 
decki. 


Wszystkie pozycje powyższe 
mówią same za siebie, gdyż każda 
« nich może być wyrażona w okre» 
slonej sumie deficytu, jaki w ogól- 
nej gospodarce państwowej przy- 
niasła. I gdy dziś myślą przebiega- 
my kolejno klęski, trapiące kraj, 
nie znajdziemy bodaj ani jednej, 
któraby nie była śladem dewasta- 
cji endeckiej. 

Gdy dłużnik, korzystający z kre- 
dytu w przemyśle, w handlu `b 
w rolnictwie, musi płacjć po 24 od 
100, lub więcej, to w istocie tylko 
część owych odsetków zabiera wie 
rzyciel; reszta idzie na spłatę głu- 
poty endeckiej. 

Gdy fabryki, zawieszając lub re- 
dukując produkcję, wyrzucały tłu- 
my robotników na bruk, to, skła- 
dając niedolę tę na karb kryzysu, 
zwłązanego z kuracją skarbową, 
wypowiada się tylko część praw- 
dy; kryzys bowiem ekonomiczny | 


wypadło podejmować — w warum- 
kach stworzonych przez endecję! 
—niemal na śmiertelnem łożu. Cię- 
żar tedy, jakim masy bezrobotne 
spadają na barki gmin miejskich i 
województw, jest w znacznym sto- 
pniu ciężarem głupoty endeckiej, 

A cóż powiedzieć o zjawiskach 
takich, jak militaryzacja zarzą- 
du naszych kresów wschodnich? 
O projekcie założenia uniwersy- 
tetu ukraińskiego, ale... w Krako- 
wie? O postępie i realizacji refor- 
my agrarnej, ale... na księżycu? 
Tu, uwstecznienie, jakie zjawiska 
te wnoszą w nasze życie publicz- 
ne, stoi w związku bezpośrednim 
z nakazami katechizmu endecki=- 
go. Wszelako, nie dość jest powie- 
dzieć o nich, że stanowią daninę, 
składaną głupocie endeckiej, Trze- 
ba dodać, że tają w sobie zaród 
nowych a nieunilknionych klęsk w 
przyszłości. Świadczą one, że rząd 
pana Wł. Grabskiego przełamał 
obręcz nacisku endeckiego jedy- 
nie na polu działałności ściśle skar 
bowej, w zakresie atoli polityki 
ogólnej jest takim samym niemał 
jeńcem „Gazety Porannej' i „Ga- 
zety Warszawskiej”, jak rząd Wi- 
tosa. 


Nasza biurokracja na ziemiach 
białoruskich i ukraińskich nie po- 
trafiła, jak powszechnie wiadomo, 
uporać się z zadaniami admini- 
stracji miejscowej. Cóż tedy przed- 
siębierze rząd? Czy zamiast woje- 
wodów bez głowy, posyła wojewo- 
dów z głową na karku? Nie, Daje 
wojewodom ostrogi i sadza ich na 
konia, to znaczy — posyła genera- 
łów. Do błędów administracji do- 
rzuca błąd polityczny, uzasadnia- 
jąc zabójcze dla nas mniemanie 
opinji zagranicznej, że Polska po- 
zostaje w stanie wojny nieustannej 
z trzecią częścią swoich własnych 
obywateli. 

Od chwili ustąpienia z gabinetu 
obecnego p. Zamoyskiego, orga- 
nem walki o przełamanie okopów 
głupoty, stał się, jak wolno z nie- 
których poszłak wnioskować, obok 
ministra skarbu także min. spraw 
zagranicznych: p. Al. Skrzyński. 
Trzeba wszakże zawważyć, że nad 
polem polityki zagranicznej skon- 
centrowało się najsilniejsze ciśnie- 
nie słupoty endeckiej, Gdy w in- 
nych działach życia państwowego 
endecja igra i swawoli, tu, można 
powiedzieć, wyprawia orgje i prze- 
ściga sama siebie w szaleństwach 
nierozumu. I tutaj też najgroźniej- 
sze, bo częstokroć bezpowrotne, 
szerzy spustoszenia. Zaniedbania 
w polityce wewnętrznej można nie 
raz wyrównać i nadrobić, Zadania 
| owacje w dziedzinie międzynaro- 
dowej. raz poniechane, nie dadzą 


nie byłby przybrał rozmiarów tak | się już chwycić i powetować. 


ostrych, gdyby kuracji skarbu nie 


Próba przeciwstawienia się ka- 


Ostrzeżenie 


Niniejszem ostrzegam wszystkich rzemieślników przed 
niesumiennym klijentem 


b. Berkowiczem AL 
któremu w odpowiedzi na jego insynuację ogłoszeniową 
w „Głosie Polskim" z dnia 25 b. m. zadośćńczynię Są- 
downie. Jednocześnie nadmieniam mu, że nie dotrzymanie 
przez niego warunków umowy taszej, nie zmusi mnie 
żadną miarą do wykonania niu roboty, dopóki nie wiści 
mi w mieszkaniu mojem całkowitej należności i to w go- 


tówce. 
Jakób Harabanow 


Pańska 54 
tapicer=-deHorator 


techizmowi endeckiemu ze strony 
nowego min, spraw zagranicznych, 
jest, jak rzekłem, dotychczas ra-| SFR 
czej poszlaką, niż faktem; jest bar-| 4% 
dzo skromna, cicha i nieśmiała. 
Zaledwie  półsłówkiem odważył |[Ą 
się on nadmienić w Genewie, że; ŚR 
uniwersytet ukraiński, planowany į S$ 
w Krakowie, będzie z czasem prze $ 
niesiony tam, gdzie być powinien: 
do Lwowa. A przecież i o to pół» 
słówko procesuje go ignorancja en 
decka i gwałtem chce je z powro- |; wW 
tem wtłoczyć w gardło ministra. 

Otóż na proces trzeba odpowie- 
dzieć procesem. Na rozprawę — 
rozprawą. Ministerstwo spraw za-| 
granicznych, w osobie zj 
swego przedstawiciela, niesie 
powiedzialność za Kazplasłośśąwo| 


I. Maja 36, 


270—1 


Zakład krawiecki męski | n 


15. benkiński! 


| Rozenblat 


Piotrkowska 107. Tel. 24-74 || Laryngolog 


Polski, za jej terytorjum, za jej byt Wykonanie zleceń kra- | D poeroem <a 
sA 

w fej samej mierze, w jakiej podjął Nieckich  futrzanszęch 0206 -5 

je osjem miesięcy temu p- Wł. zwłasmnego oraz 

Grabski, przesiębiorąc ratunek; powierzonego 


_— m m 


materjału. 


skarbu. Aluzja Mac Donalda, kwe- 
stjonująca nietykalność naszej gra- 
micy zachodniej, acz cołnięta na- 
tychmiast, jest głuchym grzmotem | 
podziemnym, który może nie bu-| 
dzić teorji, o ile obudzi czujność i 
energję. 

Mimister polski, uzyskujący na 
aremie ligi narodów odwołanie 
przez premjera Anglfi słów, przez 
tegoż wygłoszonych, to sukces nie- 
zawodnie pozytywny. Jeszcze o- 
czywistszym jego sukcesem jest 
wyniesienie dyplomacji polskiej z, 
rogatek warszawskich i osadzenie 
jej istotne na terenie międzynaro- 
dowym: p. Al. Skrzyński pokazał 
światu, że kraj jego nie jest hqłdo- 
wnikiem niczyim i niczyjego szań- 
cem militaryzmu; jest natomiast ij 
pragnie być nada! ogniwem równo 
wagi w powszechnym łańcuchu dą- ! 
żeń pokojowych. 


| or Arkadiusz So jez 


ją Najnowsze madele! Najnowsze modelaj 


u7-2 


choroby dzieci 


powrócił 
67-5 


Andrzeja 4 
tel. 29-85. 


Wszystkim naszynł Szanow- 
nym gościom i znajomym skła: 
damy serdeczne Życze- 
nia noworoczne 


H. BAI elman i M, Korngold |, 
właściciele restauracji E ALE e 
929 | opery Warszawskiot 
| w całkowitym zespole 86 osób pod 
9$ kierunkiem wszechświatowej sławy 


al: Narutowicza NE. 1. IÍ baletmistrza PIOTRA ZAJLICHA 
przyjeżdża do Łodzi 


tylko ma jeden występ. 
W programie balety (Szehevevale 
„Szopeniana*, „Tańce połowieckie”, 
„Noc Walpingji*, „Kaprys hiszpań- 
ski” 1 inne. 
Szczegóły w afiszach. 


j Balet opery Tenet 


Na RATT! 


Meble tanie i modne wykonujemy 
w naszym zakładzie, udzielamy 
gwarancji za solidne wykonanie. 
Zakład Stolarski, Napiórkowskiego 
Nr. 7, przy Górnym Rynku. 61-4 


LURNALE MOD 


JL. PINRUSJI 


Te pierwsze od półtora Ta Plofrkowska 58. Tel. 12- u 
brzaski myśli, pierwsze z naszej 
strony kroki pozytywne w polityce 
Europy, nanowo otwierają przed 
Polską perspektywę zdobyczy, od 


której zależy naprawdę pęd i 3 


Kulturalnym sposobem 
wyrażenia szczerych 2 


Życzeń 


Noworocznych 


mach, siła i swoboda we wszyst- 
kich niemal! kjerunkach budowa- 
nia narodowego: otwierają perspe- 


ktywę wysokiej pożyczki zagra- 


5 ` jest przesłany 226—1 
nicznej. formy „roju najnowszych fa- 
è - 4 sonów konfekcji męskiej, dam- 
Ale sukcesy te i perspektywy Kosz kwiatów skiej i dziecinnej oraz samouczki 


kroju poleca 


Lewitanus, Gdańska il, 


(róg Konstantynowskiej ), 36 10 


nie powinny napawać nas zbytnią 
i przedwczesną nadzieją. Przeszko 
dy dla rozwoju potęgi naszej leżą | 
nie poza Polską, ale w niej, I tu 
muszą być przezwyciężone. 
Powodzenia nowego ministra 


nabyty w jedynej stylowej 
WIA 


CIARNI [irmy 
W. Salwa 


ui. Prez. Narutowicza 27 
RAJA 


(Dzielna), 

dla głupoty, t. į. podnietą dla tego| w sejmie i całemu społeczeństwu. 
spraw zagr. nie rozbroją opozycji | zła, które należy zwalczyć: ile kosztowała i kosztuje dotąd go- 
endeckiej. Wszystkie jego zdoby-| I dlatego, chcąc czy nie chcąc,|spodarka endecka Polskę w jej sto- 
cze, natomiast, będą zniweczone i;nowy minister nie uniknie walki z| sunkach ze światem, 
udaremnione, jeżeli opozycja- taj endecją. Gdyby on jej nie podjal] Niech śmiało i otwarcie przed- 
nie zostanie złamana. I próżno łu- ; endecja mu ją narzuci. Niechże te-|stawi w liczbach tę pozycję, która 
dzić się tem, że można ją przejed- Idy stanie do tej wałki dobrze u-' Polsk słupo- 
nać kompromisem.  Ustępstwa, zbrojony. Niech obwieśc 

czynione endecji, są ustępstwami;legom w rządzie, i posłom narodu | 


kę najbardziej rujnuje: 


i swym ko łą ende 


cji. 


J. Przemyski. 


28 IX. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Nr. 266 


Pościg za bandą z pod Łunińca. 


kańcuch wojska 


_. WARSZAWA, (Telef. od nasz, 
koresp.) — Pościg skierowany za 
bandą łuninjiecką wyłącznie na pół- 
noc w ciągu pierwszych dwuch dni 
nie dał absolutnie żadnych wyni- 
ków, dopiero wówczas, kiedy zo- 
rjentowano się, że banda zapewne 
zmyłliła ślady i zmieniono pościg w 
kierunku południowym udało się ù= 
jać 9-ciu podejrzanych o udział w 
napadzie, Uszkodzenia toru i most- 
ku już są naprawione i ruch pocją- 
gów nie doznał żadnej przerwy. 
Banda porzuciła w pobliżu zarośli i 
w lesie prawie wszystkie zrabowa- 
ne podróżnym rzeczy, między inne- 
mi nowiuteńki mundur kom, Mię- 
sowicza, ubranie wojewody Dow- 
narowicza i jego buty, pozatem zna 
leziono w lesie jeszcze ogromną pa- 
kę z papierosami i 16 par obuwia. 
Najwidoczniej bandzje chodziło © 
zabezpieczenie sobie lekkiego od- 
wrotu, 


Z informacji zebranych na miej-; „rozebrany z munduru” przez sow-|to członkowie tej bandy. 
że bandytów komendant policji Mię- uciekając, podzieliła się 


pudeł nin. sprawvojst Arehimandr 


scu zanotować należy jeszcze, 


Uwzyędnienie pofrzeb obrony pań- 
stwa, 35 pr. wydafków na armię. 


WARSZAWA. (Tel. od nasz. ko- 
respondenta), — Wczoraj w min, 
skarbu zakończona została konfe- 
rencja, w której brali udział pre- 
mjer Grabski i min. gen., Sikorski 
w sprawach budżetu min. spraw 
wojsk na 1925 r. 

Doszło do całkowitego uzgodnie 
nia poglądów pomiędzy premjerem 
Grabskim a gen, Sikorskim. 


Premjer uwzględnił całkowicie 
rotrzeby obrony państwa, min. 
soraw- wojsk, ze swej strony liczył 
sę z potrzebami finansowemi o- 
kresu posanacyjnego, W rezultacie 
budżeł m. s, wojsk, na 1925 r w 
dziale wydatków wynosić będzie 
35 procent całego preliminarza wy 
datków, podczas kiedy w roku obe 
crym wydatki te stanowiły 40 pro. 
ogółu wydatków. 

Zadość uczynienie potrzebom 
armii okazalo się ułatwionem dzię- 
ki przyspieszeniu przez rząd reali- 
zacji pożyczki francuskiej w su- 
mie 400 milj, franków. 


KONTROLA DŁUGÓW PAŃ- 
STWOWYCH. 

WARSZAWA, (Tel. 
koresp.) — Marszałek senatu p. 
[rąmpczyński zwołał na I paż- 
dziernika komisję kontrolną dłu- 
tow, 

Komisja ta nie zbierała się od 
dlużsześo czasu ponieważ została 
zdekompletłowana za czasów gabi- 
netu p. Wiłosa. 


OBRADY CHADECJI. 

‘Od naszego warsz. korespondenta) 

Dnia 1 października rozpoczną 
stę w sejmie obrady polityczne klu 
bu i zarządu głównego chadecji, 

Naradom tym przypisują w kulu- 
arach sejmu duże znaczenie wo- 
tec "6żnych kombinacji politycz- 
rych, które zapowiedziane są na 
utworzenie sesji. 


POLSKIE DZIECI W NIEMIE- 
CKICH SZKOŁACH. 
KATOWICE, 27 września. 
Niemcy na Górnym Śląsku rozpo- 
częli energicznie świetnie zorga- 
nizowana i doskonale finansowana 
propagandę za szkołami mniejszo- 
ści niemieckiej dysponując ogrom- 
nymi funduszami. kupują za g9- 
tówkę ubrania i książki dla dzieci, 
To też dziec: polskie w. niektó- 
rych miejscowościach są oddawa- 
ne do tych szkół, a to ze względu 
na niedostateczne uświadomienie 
ludu, oraz na wielką drożyznę. Od 
1 listopada r. b. znów zostanie 
otwarta szkoła niemiecka, we wsi 
Mała Wisła, w powiecie pszczyń- 
skim. Na ogólna ilość 66 dzieci 2oł 
skich w tej gminie, 33 dzieci pol- 
skich zostało oddanych do szkslv 
niemieckiej, Również pożalowani 
jest godnem, że tu i ówdzie urzę- 
dnicy polscy zapisują swoje dzieci 


do szkół memieckich, 


od nasz. 


$ 


z 


i 


|orzez wszystkich 
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i policji zacieśnia się. — Komendant Mięsowicz zawieszony w urzę” 
dowaniu. — Odnalezione łupy. 


pociąg, który padł ofiarą napadu 
był jednym z wyjątkowo niestrze- 
żonych, ponieważ zazwyczaj w ka- 
żdym pociągu znajduje się od 30 — 
60 uczniów szkoły policyjnej, jeż- 
dżących w jedną lub drugą stronę. 


Również należy podnieść szcze- 
gól: w dniu napadu wykupiono na 
stacji w Brześciu 2 bilety 3 klasy 
do st. Łowczy, a w Pińsku 20 ta- 
kich biletów. 


Powinno to było zwrócić odrazu 
uwagę, gdyż zazwyczaj do Łowczy, 
malutkiej stacyjki sprzedaje się naj 
wyżej parę biletów przez cały ty- 
dzień, Widocznie więc, część ban- 
dy jechała pociągiem, kiedy reszta 
bandy zatrzymała pociąg. wysko- 
czyli oni z wagonów i wzięli udział 
w napadzie. 


WARSZAWA, (Telef, od nasze- 
go koresp= — Rozkazem główn, 
komendanta policji p. Borzęckiego, 


jsowicz, zawieszony został w urzę- 
dowaniu, 


WILNO, 27 września, — Dalsza: 


akcja pościgowa za bandytami, któ 
rzy napadli na pociąg, rozwija się 
w tempie zadawalniającem. Kon- 
takt pomiędzy oddziałami pościgo- 
kaps w dalszym ciągu utrzymywa 
ny jest dobrze, za pomocą gołębi po 
jcztowych. Łańcuch wojska i policji 
Pacy nieprzebyte knieje, w 
iktórych znaleźli schronienie bandy 
ici, zacieśnia się coraz bardziej. 


i 


WILNO, 27 września, — Pościg 
za bandą, która dokonała napadu 
na pociąg, którym jechał wojewo- 
‘da Downarowicz i ks. biskup Łozjń 
jski, trwa w dalszym ciągu. W miej- 
scowości Bogdanówika na północ 
|od miejsca napadu schwytano 4-ch 
bandytów, a rewizja i znalezione 
lprzy nich dowody wskazują, że są, 


na ki: - 


Banda, “` 


części. Jeden oddział posuwa się na 
północ ku Błotnicy, a druga częć 
skierowała się na południe i ukry- 
wa sję w błotach lipińskich. Ściga- 
jące oddziały osaczyły błota lipiń- 
skie od północy i południa i kon-| 
centrycznym ruchem posuwają się 
kw środkowi. 


- + e 

W związku z niebywałym napa- 
dem na pociag pod Łunińcem, do- 
wiadujemy się, że rząd przedsię- 
weźmie energiczne dochodzenie, 
kto ponosi winę za brak obrony i 
niewyśledzenie przedwstępnych 
przygotowań bandy. 

Rząd zajmie się również rozpa- 
frzeniem sprawy wojewody Dow- 
narowicza oraz komendanta policji 
wojewódzkiej Mięsowicza i ustali, 
czy. zachowanie się įch podczas na- 
padu stało na wysokości zadań wy- 
sokich urzędników państwowych. 


CO MÓWIĄ POSŁOWIE? 


Tragikomiczne zajścia podczas! 


wody Downarowicza, odbiły się 
żywem echem także wśród kół sej- 
mowych. B. minister, pos. Zjemięc 
ki (PPS,-, zapytany. co sądzi o za- 
chowaniu się wojewody Downaro- 


wicza, odpowiedział tylko, zała- 
mtijąc ręce: 

— Taki wojewoda, leżący na 
brzuchu — to rozpacz! 

Pos, Henr, Wyrzykowski (Wy- 
zwolenie): 

— Zachowanie się wojewody 
Downarowicza wobec - bandytów 


było tego rodzaju, że nie powinien 
on pozostać ani chwili na zajmowa 
nem stanowisku. Wojewoda, który 
w. chwili niebezpieczeństwa chowa 
— jak twierdzą — przedewszyst- 
kiem kosztowności i nie umie wy- 
dać żadnego zarządzenia wobec kil 
ku funkcjonarjuszów i kilku woj- 
skowych, jadących z nim w pocią- 
gu, stanowi dosadny obraz naszej 
nieudolności administracyjnej ne 
kresach i dlatego p. Downarowicz 


napadu bandytów na pociąg woje-musi odejść, 


yta Smaragd skazany na 12 lat]! 


ciężkiego więzienia. 
Doskonałe przemówienia oskarżyciela i obrońców. — Sąd staje na stano- 


Po * długotrwałem i uciążliwem 
przesłuchiwaniu przeważnie źle ję- 
zykiem polskim władających świad 
ków — sąd wysłuchał ekspertyzy 
lekarzy  psychjatrów, doktorów: 
prof, Radziwiłłowicza, Nelkena, 
Gollilama, Łuniewskiego i Flatana. 


wisku aktu oskażenia. 


(Od naszego warsz. korespondenta). 


| stać się musiał poddanym bądź 
| co bądź dyrektywom polskiego mi- 
jnisterstwa wyznań religijnych i ò- 
| świecenia publicznego, 

Stąd żal, poniżenie i wściekłość 
ra tych, którzy w tym „traceniu ro- 
IE" w państwie pomagali — na ar- 


Najznakomitsi ci psychjatrzy war-| cybiskupa Jerzego. 


szawscy wydali opinję jednogłośnie, 

twierdząc, że 

oskarżonego za niepoczytalnego u- 
ważać nie można, 

Posiada on pewne cechy psycho- 
patologiczne, lecz o nieświadomoś- 
ci dokonanego czynu — mówić nie 
można, Łatyszenko ma bezwzględ- 
nie naturę przeczuloną — jednak 
nię chorą. 

Po przedłożeniu sądowi rezulta- 
tu badania lekarskiego, zabrał głos 
prokurator Kazimierz Rudnicki w 
charakterze rzecznika oskarżenia 

publicznego. 

Wspaniale skonstruowane jego 
przemówienie, nie pozwalające o- 
paść napięciu- słuchających przez 
całe dwie godziny, musiało wzbu- 
dzić zachwyt i uznanie zarówno u 
laika jak specjalisty. 

Mowy oskarżycielskie prokura- 
tora Rudnickiego mają już swą sła- 
wę ustaloną — konstruowane po 
mistrzowsku, wnikające z rzadko 
spotykaną przenikliwością, a jed- 
nak nieskończenie delikatnie w 
psyche oskarżonego, nie schodzą 
ani na moment z dróś rozumowania 


życia -—— mośą 

adeptów prawa 
być słusznie uważane za godny na- 
śladowania wzór mów oskarżyciel- 
skich. 

Taką też była mowa wczorajsza. 
Rozpoczał prokurator Rudnicki od 
zobrazowania vołożenia cerkwi pra 
wosławnej w Polsce, Na tle zeznań 
senatora Boddanowicza przedsta= 
wiliśmy obszernie te stosunki oneg- 
daj — nie będziemy sie więc po- 
wtarzali — nadmienimy jednak, że 
pan prokurator w sposób godny za- 
wodoweśo historyka powiązał losy 
kościoła katolickiego w Rosfi 1 cer- 
kwi prawosławnej w Polsce. Za- 
znaczył, że daleki jesl od propaśo- 
wania idei zemsty i takiego trakto- 
wania wyżnawców prawosławia w 
demokratycznej Rzeczypospolitej, 
jak traktowani byli katolicy i urici 
w Ros carskiej — pragnie jeno u- 
wynuklić jak nieskończenie trudno 
było pogodzić się dawnemu dostoj- 
nikowi, archimandrycie Smaraódo- 
wi, z tem, że kościół jego 2 roli bez- 
apelacyjnego pana w mocarstwie 


gdy z wymogami 


moskiewskiem zejść musi do dość 
podrzędnej roli jedneco z licznych 
wyznań w Polsce. Człowiek, któr 
rządził przez wiare nietylko dusza- 
mi, ale i ciałami i całem państwem |była ściśe tylka mową polityczną |nowisku aktu oskarżenia. 


prawniczego. a nie mijające się ni-! 


Jako ciekawy przyczynek do cha 
rakterystyki oskarżonego dodaje 
prokurator stwierdzoną wiadomość 
że Smaragd był przed wojną głów- 
nym doradca i prawą ręką osławio- 
nego biskupa Eulogjusza, kata uni- 
tów i katolików rzymskich ziemi 

chełmskiej. 

Tem łatwiej więc wyobrazić so- 
bie można uczucia, jakie miotały 
fanatycznym zwolennikiem kościo 
ag zepchnięteśo do podrzędnej 
roli. 

Nienawiść Smaragda do zamor- 
dowanego przezeń dostojnika ko- 
ścielnego miała zdaniem prokurato- 
ra i podkład osobisty. Otóż fikcją 
jest twierdzenie, że Smaragd zosta 
przez metropolitę zasuspendowany 
ze względów politycznych — przy- 
czyną suspensy było zupełnie co in 
nego. Po przyjeździe dò Polski za- 
żądał metropolita od Smaragda 
przedstawienia mu rachunków z 
prowadzenia seminarjum duchow- 
nego w Chełmie, którego Smaragd 
ostatnio był czasowym rektorem. 

Oskarżony przez czas dłuższy ra- 
chunków nie przedstawiał i za to 
został zawieszony w wykonywaniu 
swych czynności, 

Suspensa ta wzmośgła jego niena- 
wiść ku arcybuskupowi — tem nie- 
imniej jednak nabożeństw w swem 
probostwie odprawiać nie przestał. 
Zakaz metropolity jakśdyby nie ist- 
niat.. 

Smaragd. widząc, że metropolita 
nie prowadzi polityki takiej, jaką 
on by widzieć chciał — przestał go 
wogóle uznawać, mimo, iż z tytu- 
łu praw państwowych i kanonów 
cerkiewnych był on jego najwyż- 
szym zwierzchnikiem. 

Jed>ocześnie jednak bvł metro- 
polita Jerzy zdaniem prokuratora, 
urzędnikiem państwowym, śdyź 
sprawował czynności swe za zgo- 
dą rządu polskiego i pobierał pensję 
-— Smaragd wiec zamordował prze- 
łożoneśo swego i funkcjonarjusza 
państwoweśo z powodu i w czasie 
wykonywania przez tegoż czynnoś- 
ci urzędowych — podoada wobec 
tego karze, przewidzianej w art. 
455 części 3-ej. „Wobec tego zaś, 
że w myśl orzeczenia ekspertów o- 


| 


= 


nie pozbawioną bynajmniej powa- 
żnej dozy słuszności, jednak akcen- 
ty silnej przesady — sprawiły, iż w 
całości swej nie wywarła pożądane- 
go wrażenia. 

Krytyka metod rządzenia, stoso- 
wanych przez rząd polski na kre- 
sach zarówno wobec ludności, jak 
i wobec kościoła — była rzeczową 
i słuszną, jednak zagalopowanie 
się pana mecenasa w opowieści o 
straszliwym ucisku i męczeństwie 
biskupów, którzy nie szli. na rękę 
polityce polonofilskiej zamordowa- 
nego — uważać musimy za jeden z 
gatunków porównań bardziej... re- 
torycznych. 

Sądzimy, iż mamy prawo odno- 
sić się z pewnem, powiedzmy... po- 
wątpiewaniem do oceniania popów 
kresowych jako niewinnych baran- 
ków. 

Godnem natomiast przeciwsta- 
wieniem oskarżenia była mowa zna 
komitego politycznego obrońcy wi- 
feńskiego — 


mec. T. Wróblewskiego. 


wybuch w Warszawie 


Wczoraj od wczesnego ranka na 
miejscu wybuchu kotła parowego 
należącego dc centralnej instalacji 
ogrzewania dworca głównego, gro 
madziły się grupy publiczności o- 
glądającej straszne skutki katastro 
fy. Ruiny wysadzonego budynku 
zostały od prawej strony ulicy 
Chmielnej otoczone wysokim par- 
kanem z drzewa, aby ochronić 
miejsce wypadku od jakichkolwiek 
zmian przed ostatecznem bada- 
niem przez komisje, jak również, 
aby uniemożliwić tą drogą wstęp 
na dworzec główny. Miejsce wczo 
rajszej katastrofy jest strzeżone 
przez wartę, Sąsiednie domy no- 
szą ślady zniszczenia w postaci 
okien bez szyb, wielkich wyrw w 
murze i wyrwanych futryn w ok- 
nach, Na dworcu głównym od stro- 
ny ramp kolejowych ślady zni- 
szczenia zostały już częściowo t- 


sunięte. 
„PIAST* KOKIETUJE GRUPĘ 
BRYLA, 

WARSZAWA, 27 września. — 
W kuluarach sejmowych krąży po- 
głoska, że ze strony „Piasta czy- 
nione są usiłowania, aby nakłonić 
grupe parlamentarną posłów Pluty 
—-Bryla do połączenia się z „Pias- 
tem". Jako jeden z wabików emi- 
sarjusze „Piasta” wystwają, że 


Na wstępie zbijając dowodzeniafprzy rekonstrukcji gabinetu grupa 
prokuratora stara się zmienić kwa-|fa mogłaby przy pomocy „Piasta 


lifikację prawniczą czynu. 
dzi, że zarówno w myśl konstytucji 
naszej, jak i podstaw uczuciowych 
każdego wierzącego — kapłan w 
żadnym razie nie może być uznany 
za urzędnika. Następnie rozwijając 
gruntowną wiedzę kanonów religij- 
nych, dowodzi, że ugodowe y 

dem rządu polskiego stanowiska 
arcybiskupa Jerzego było może go- 
dne pochwały z punktu widzenia 
obywatela Rzeczypospolitej — je- 
drak bezwzględnie niezgodne było 
z kanonami cerkwi prawosławnej, 
W oczach pobożnego Smaragda — 
Jerzy był niczem innem, jak gwał- 
cicielem prawa bożeśo. „W chorej, 
zbolałej duszy Smaragda — mówił 
mec. Wróblewski — duszy dla nas 
obcej i tiezrozumiałej — wszystko 
urastałóo do rczmiarów potwornych, 
dla których można, a nawet trze- 
ba było „duszę zatracić” — byle 
cerkiew ocalić, a słowa Smaragda: 
„prędzej-bym zwątpił o istnieniu 
Boga, niż o. słuszności swojej spra- 
wy” — są tego najlepszym dowo- 
dem". - 

W konkluzji dowodzi obrońca, že 
Latyszetlto zabił w podnieceniu, w 
afekcie'i tylko z art. 458 sądzony i 
skazany być może. 

Wczoraj po południu sąd po na- 
radzie wydał wyrok, mocą którego 
Smaraśd został skazany na 12 lat 


Dowo- |tzyskać pewien wpływ na rząd. 


powodzenie tych usiłowań tru 
dno jest wierzyć, charakterystycz- 
ne są one jednak dla „ Piasta”, 


Odpowiedź Herriofa 
kariynałom. 


PARYŻ, 27 wnześnia. (Pat). - 
W odpowiedzi na fist kardynałów 
Herriot zaznaczył, że nie przypusz- 
cza by zamierzone przez rząd środ 
ki mogły stanowić poważne niebez- 
pieczeństwo dla pokoju wewnętrz- 
nego., 

Rząd ani sam nie dopuści się za- 
machu na wolność wyznania, ani 
nie pozwoli na taki zamach z czyjej 
kolwiek strony. 

Z drugiej zaś strony 
nie może dopuścić, ażeby interesy 
wewnętrzne lub zewnętrzne narodu: 
francuskiego były bronione w imię 
jakiefokotwiek innego autorytetu, 
jak tylko autorytetu suwerenności 

narodu. 

Dalej premier zwraca uwagę na 
lo, że w niczem nie zostają uszczi- 
plone prawa osobisle przebywaniń 
na premi francuskie! w odńiesieren 
de tych zakonników i zakomrit, 
którzy spełnili swój obowiąze: pri 
czas wojny. Projektowana ustaw! 
dotyczy tylko kon$regacji rieuicy>- 


lisóowanej, List kończy sie tw 


stabić. 


skarżony Smarasd-Łatyszenko jest| ciężkiego więziema z art. 455 k. k., |że natl-o$zeym śro im >=: 
na umyśle zdrowy — popieram o-|t |. a zamordowanie dostojnika pań |konilikiu iest prawne odduiaje" 
skarzenie w całej rozciągłości —|stwowego z powodu pełnienia prze | nie dajacych sie v'96 w proe 
kończy prokuralor Rudnicki. zeń obowiązków służbowych. (praw sumienia od Srni Państ 
Mowa obrońcy Bahiańskiego W ten sposób sąd stanął na Z ACE ono niet nie może od- 
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Likwidacja powstania Bilans obrad genewskich, 


gruzińskiego. 


Żywiołowy odruch narodu gru- 
zińskiego, który raz jeszcze usi- 
lował zrzucić z siebie jarzmo ro- 
syjskie jest w fazje całkowitej li- 
kwidacji: powstanie zostało zdła- 
wione, a raczej zatopione w mo- 
rzu krwi. 

Sowiecka „Prawda' w notatce 
pod tytułem „Aktualne wypadki 
kroniki bieżącej” doniosła, że w 
Tyflisie rozstrzelano 600 wybit- 
nych obywateli, a pozaiem egze- 
kucje odbyły się w Manglisie, A- 
chałcyku, Gori, Duszecie, Poti, 
Kutajsie, Rjonie, Nowo - Sena- 
kach, Warwarinie, Sumbatowie i 
Sołohłach. 

W ten sposób „wystąpienie 
mieńszewików, które trwało pa- 
rę godzin (tak pisze teraz prasa 
sowiecka) zostało siłami miejsco- 
wemi zlikwidowane, była to po- 
prostu komedja błazeńska”. 

Trudno o większy cynizm: na- 
zywać komedją błazeńską krwa- 
wą i ponurą tragedję, w której pa 
dło około 6000 ludzi — to prze- 
chodzi już wszelkie granice! 

Gdyby wypadki, które rozśry- 
wały się w Gruzji w ciągu około 
lrzech tygodni były „parogodzin- 
nemi wystąpieniami', to chyba 
nie poświęcałaby mu prasa  so- 
wiecka tyle miejsca, nje ziała by 
taką żółcią i pianą pod adresem 
śruzinów i całego świata zachod- 
niego, szukając winowajców i w 
Londynie i w Paryżu. 

„Prawda oburza się szczegól- 
niej na pp. Boncourt'a i Renau- 
del'a, którzy w liście do p. Cere- 
lellego nświądczają, że o losach 
Gruzji powimienby zdecydować 
plebiscyt. Według „Prawdy” ple- 
biscyt taki został przeprowadzo- 
ny w 1021 r, kiedy sowiecka ar- 
mia okupacyjna zwyciężyła ar- 
nje ludową gruzińską i wypędz'- 
ia z Tyflisu rząd p. Noego Żorda- 
nu. 

To był plebiscyt ze stanowiska 
sawieckiego, żaden inny nie jest 
potrzebny. Teraz też odbywa się 
plebiscyt, bo rozstrzeliwania od- 
bywają się we wszystkich mia- 
stach, miasteczkach i wsiach gru 
zińskich. 

Ten „plebiscyt“ okazał się tak 
przekonywującym, że nawet sze- 
snastu komunistów gruzińskich 
wystąpiło z partji, nie chcąc po- 
dzielać odpowiedzialności moral- 
nej za orgję gwałtów i represji 
szalejącą w Gruzji. 

W związku z tą ponurą likwi- 
dacją ruchu  niepodległościowego 
w Gruzji zwraca uwagę jeszcze 
jeden objaw. 

Prasa antyspwiecka rosyjska 
na emigracji połępiając szczerze i 
mocno to, co się dzieje na Kauka- 


zie, oburzając się na gwałty rzą- 
du moskiewskiego, oświadcza, że 
wolność Gruzji przyniesie dopie- 
ro uwolnienie całej Rosji od „jarz- 
ma czekistów". „Dni“ w Nr. z 
dnia 23 b. m. piszą poprostu, że 
„sprawa Gruzji musi być związa- 
na z sytuacją wewnętrzną w Ro- 
sji“, że „próba uwolnienia naro- 
du gruzińskiego od bolszewików 
może być udatną tylko wtedy, kie 
dy będzie mocna związana z wy- 
zwoleniem Rosji”. 

Widzimy w tych oświadcze- 
niach stały refren rosyjski, który 
ze związania w danym razie spra- 
wy Gruzji z sytuacją wewnętrzną 
w Rosji, później czyni z tej kwe- 
sffi po prostu sprawę wewnętrzną 
rosyjską. 

Przecież i bolszewicy swój pro- 
gram narodowościowy rozpoczęli 
od pięknych słów o„samookreśle- 
niu, aż do oderwania się od Rosji”. 
Było to tak. Ludy byłego imper- 
jam carów, a w tej liczbie i gruzini, 
w parę miesięcy po rewolucji mar- 
cowej 1917 r„przekonały się, że 
nowy ustrój į nowy rząd rosyjski 
wcale nie zapewnia im swobody 
rozwoju. Finlandja np. zamiast 
przyrzeczonej wolności, otrzymała) 
ustrój wsparty na  ałupacyjnej | 
amiji i flocie rosyjskiej, a sejm w 
Haelsingforsie został rozwiązany za 
czasów carskich. 

Bolszewicy wówczas mówili 
ludów: „trzeba zmienić ustrój, oba- 
lić rząd tymczasowy, sprawa wa- 
sza wiąże się ściśle z wewnętrzną 
sytuacją w Rosji. Kiedy my przyj- 
dzieray do władzy, urządzicje się 
jak będziecie chcieli”, 

Teraz tę samą piosenkę powta- 
tzają ci, których bolszewicy wysa- 
dzili z siodła. 
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Sprawozdanie Benesza. 


GENEWA, 27 września, (Pat.) 
Dzisiaj przed południem odbyła 
się konferencja komisji rozbrojeń 
pod przewodnictwem Politisa, by 
wysłuchać sprawozdania czecho- 
słowackiego ministra spraw zagra 
nicznych dr, Benesza o protokule 
dotyczącym arbitrażu, bezpieczeń 
stwa i rozbrojeń. W sprawozdaniu 
jest powiedziane: 
opracowania projektu 


Wielka praca cnione 
protokułu | utrzymania pokoju, a to przez za-| wiądomienia państw obcych o przyjęciu 


Nowy car. 


W. ks, Cyryl, od czasu zamordowit- 
nia Mikołaja Romanowa wraz z rodzimą 
— „protektor" rosyjskiego tronu, po dhr- 
zich wahaniach ogłosił się obecnie ca- 
rem Wszechrosji, a następcą tront za- 
mianował swego siedmioletniego syna 
Włodzimierza. W piśmie „Wiera i Wier- 
nost", wychodzacem w Białogrodzie, ie- 
dnocześnie z maniiestem ogłoszono na- 
stępujący komunikat „kancelarii cywil- 
nej“: „Wobec tego, że Jego Cesarska 
Mość obecnie 4 w danych warunkach nie 
uważa za niezbedne urzędowego za- 


zarzuty, jakie 
wzmiankowanemu 


należytej mierze 
były czynione 
paktowi. 
Zbłliżono się przytem do iaktycz- 
nego rozbrojenia przez zwołanie 
międzynarodowej konierencji dla 
spraw rozbrojeniowych na dzień 
15 czerwca 1925 roku w Genewie, 
Nadto zostały znacznie wzmo- 
śwarancje moralne dla 


została podzielona mjędzy komi-|iprowadzenie całego syslemu po-|przez Niego tytułu Cesarskiego į wydał 
się prawniczą a komisję rozbroje-|stępowgań rozjemczych, które po-| maniiest łącznie dla narodu rosyjskiego: 


miową. Protokuł opiera się na pa-jsiadają 
Mac|Stworzono dalej objektywne kry- 
Donalda, którą zgromadzenie ligijterjum dia stwierdzenia napastni- 


| 
| 


miętnej rezolucji Herriota i 


narodów powzięło jednomyślnie w 
dniu 5 września. Prołokuł jest do 
pewnego stopnia owocem wszyst- 
kich wysiłków, których podejmy- 
je się liga narodów od czasu swer 
go istnienia. Idzie tu o to, aby 
dojść do ogólnego ograniczenia 
zbrojeń wajskowych, nje naraża- 
jąc przytem na szwank bezpie- 
czeństwa państwa, By dojść do 
tego celu musiałyby być ze sobą 
sharmomizowane trzy idee: 

idea obowiązujących sądów roz- 
jemczych, idea bezpieczeństwa i 

idea rozbrojeń. 


Sprawozdanie podkreśla, że 


protoku? stanowi znaczny postęp rzone międzynarodowe h 
zw. paktu śwa- polityczne, które umocnią defini-) wtrącać. Osobiście znam pewnego „<ró- 
w. tywnie instytucje ligi narodów 
ostatnim roku, Kompetencje ko-. jej autorytet. 


w stosugku do t. 
rancyjńego, wypracowanego 


misji w pracy swej uwzględniły w 


, MEMORANDUM NIEMIEC 
WYSŁANE. 


BERLIN, 27 września. (Pat.) — 


do Memorandum Niemiec, zawiera- 


jące zastrzeżenia i życzenia Nie- 
miec w kwestji wstąpienia ich do 


ligi narodów zostało przesłane w 


dniu dzisiejszym rządom państw re- 
prezentowanych w radzie ligi. O- 
publikowanie memorandum nie 
jest narazie przewidziane, 


GENEWA, 27 września. (Pat.) 
Wiadomości o warunkach Niemiec 


Naturalnie, że sprawa wolności| w sprawie ich wstąpienia do ligi 
jest wspólna i że można walczyć | narodów wywołały tu we wszyst- 
o wyzwolenie Rosji i Gruzji jedno= | kich kołach ligi silne zaniepokoje- 


cześnie. ale nie trzeba sądzić, żeļ nie, W dniu dzisiejszym jednak po 
wynik walki politycznej wewnętrz | nadejściu bardziej ścisłych wiado- 
nej w Rosji zapewni wolność gru-|mości sytuacja się nieco wyjaśni- 
ła i nastąpiło pewne odprężenie, 


1 


zinom, 
Mocne i nieprzeparte aspiracje 


niepodległościowe nie dadzą sięj HERRIOT O FRANCUSKO-NIE- 


zadowolnić nawet przez sukces ta- 
ki w wewnętrznej polityce rosyj- 


MIECKIEJ WSPÓŁPRACY. 
BERLIN, 27 września. (PAT). — 


skiej. Gdyby zaś nawet takie jlu-|„Vorwaerts" zamieszcza wywiad 


zoryczne zadowolenie nastąpiło, 
surowa rzeczywistość tak, jak w 
roku 1917 prędko je zniweczy. Już 


udzielony przez Herriota w czasie 
jego pobytu w Genewie korespon- 
dentowi tego dziennika, 

Herriot oświadczył: ideą prze- 


teraz ton prasy antysowieckiej,| wodnią polityki obecnego rządu 


reprezentującej 
nych przyszłych zwycięzców, po- 
mimo całej sympatji dla śruzinów 
nic dobrego im nie rokuje: chce ich 
wprzęgnąć do rydwanu rosyjskiej 


opinię ewentual-| francuskiego jest współpraca w 


dziele zapewnienia pokoju świata. 
Dążąc do tego celu, Francja musi 
przedewsz'"stkiem _— przestrzegać, 
by bezpieczeństwo jej granic zo- 
stało zapewnione. Dla zapewnie- 


polityki wewnętrznej i nowym rzą-| nia pokoju konieczną jest współ- 
dem rosyjskim zastąpić niepodle-|praca Francji i Niemiec. Współ- 


głość. 
St. Gr. 


(———— 


Pogrzeb Casalini'ego. 


Gwardja Mussoliniego bierze udział w uroczy- 
stościach żałobnych. 


praca ta będzie jednak możliwą 
wtedy tylko, gdy Niemcy zerwą ze 
swą przeszłością. Francja — mó- 
wił Herriot, świadoma słuszności 
tych spraw, dąży jedynie do tego 
hy być sprawiedliwą, nie okazując 
słabości, oraz aby być więlkodu- 
szną, nie pozwalając się jednak o- 
bałamucać. 


Centrala 


„KREDY TOPO 


Sprzedaż na rątyi 


TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE 


w Warszawie „KARBON iah G.iŁódź 
hurtowa sprzedaż wągla kamiennego 


z kopalń Dąbrowskich, Górnoślaskich i zągł, Krakowskieco 
Zamówienia na b. dogodnych warunkach przyjmuje 


inż. STEFAN LUCIŃSKI, Łódź, Radwańska 45 m. 15, - 


« PIOTR 


Nadeszły w wielkim wyborze 


zimowe towary 


charakter obowiązujący. | Najfaśnieiszy Pan będzie w dalszym cia- 
gu wobec cudzoziemców używał tyłułm 
Wielkiego Księcia”, 

ka. To państwo ma uchodziec za 
napastnika, które się nie poddaje 
sądowj rozjemczemu w postępa- 
waniu pośredniczącem lidze naro- 
dów i zarządzeniom  powziętym 
przez ligę, Odnośnie do sankcji 
wojskowych wobec napastnika, 
stworzono jasną sytuację przez to, 
że państwa przyjęły prawo obo- 
wiązującego lojalnego i efektyw- 
nego udziału w tej akcji. przyczem Ceas 
będzie wzięte pod uwagę ich poło| Opanowała go znana w psychiatrji „DSe- 
enie geograficzne i stosunki, Pod| udołozia phantastica", Widzi świat taś, 
koniec sprawozdania powiedzia-j lak chce widzieć. Chce być carem, a to, 
ne jest, że jeżeli dzjeło ligi naro-j że Rosja przewróciła się do góry noga- 
dów uda się, wówczas będą stwo-| mi, to nie może psuć mu jego wizji, do 
podstawy, której rzeczywistość nie ma prawa Się 


I mówić tu, że nioma już idealizmu na 
świecie! Car Wszechrosii in partibus it- 
fidelium. My, z Bożej łaski, car rosyjski, 
król polski, wiełki książe finlandzki itd. 
itd. Potem będą cesarskie maniłesty, uka 
zy, prokłamacje, może atunestje, a wszy- 
stko — poza rzeczywistością, Czy to nie 
czystej wody ideafizm? 


Nowy Don Kichot naszych czasów. — 


L 


ij la Europy”, który codzienme przyjmn- 
je ambasadorów obcych państw, wyda- 
je rozkazy swej świcie i odbiera rapor- 
ty od ministrów, Naczelnego lekarza 
szpitala, w którym przebywa, mianowzł 
kanclerzem. A podobnie, jak Kałiguia 
swego kotia obdarzył tytułem prokon- 
| sula, tak I ów król Europy psa podwó- 
|rzowego uczynił naczelnym komendan- 
tem królewskiego dworu, odpowiedzial- 
nym za ład ; za porządek w pałacu, 


Dia w. ks, Cyryfa znaczenie jedytie 
decydujące ma to, że wedle praw b. ce- 
sarstwa rosyjskiego, on iest najbliższym 
spadkobiercą korony, jako starszy Sym 
w. ks, Włodzimierza, drugiego syna Ale. 
ksandra Ii, oraz brata Aleksandra ME — 
Faktu tego pokrewieństwa mic nie zmie- 
nito, a więc... więc on będzie panowali 
nad Rosia, kiedy „smutnoje wremia” 
przeminie. 


Carat istniał z góra sześćset lat. Dzia- 
ła tu więc siła przyzwyczajenia (Prry- 
kład: ogłoszenie w „Gazecie Warszaw- 
skiej“ z dnia 25 wrześula 1924 roku, 70% 


MARSZAŁEK FOCH O ROZBRO- 
JENIU NIEMIEC, 

PARYŻ, 27 września. (Pat). Mar- 
szałek Foch w wywiadzie z redak- 
torem „Hebbomałre" oświadczył, 
że ograniczenie zbrojeń może na- 
stąpić jedynie po uzyskaniu bezpo- 
średnich gwarancji Gwarancje te 
będą bez znaczenia tak długo, do- 
póki mocarstwa bezpośrednio zaiń- 
teresowane w utrzymaniu pokoju 
nie uzyskają pewności przeważają- 
cego wpływu na decyzję w Gene- 
wie. 

Rozbrojenie Francji, mówił mar- 
szałek Foch, jest uzależnione od 
rozbrojenia Niemiec. Liga narodów 
nie powinna przystępować da kon- 
troli rozbrojenia Niemiec, zanim nie 
zostanie należycie sprecyzowane w 
213 art. traktatu prawo przeprowa- 


eer oi ligi narodów poczynające się ed słów: „Magistrat 
" KOREK królewsko-stolecznego miasta Lwowa @- 


wh 
ZASTRZEŻENIA JAPOŃSKIE. głasza konkurs"... i t d.). > 
GENEWA, 27 września. (Pat), —| Mamifest Cyryla zrobił takie mniej 


W łonie I-ej komisji toczą się roko» | Wiecei wrażenie jak nowa wiadomość 
wania, mające na celu wyszukanie | Pism angielskich o odnalezieniu rękopi- 
| sów... Mojżesza przez prołesora imiwer- 


odstawy porozumienia z j 
oska kwa sadzac gni Sytełu w Oxiordzie, F, Petroi'ego, która 
czynionych przez Japonję odnośnie | ma pono zaómić szarlatańskie, jak się o- 
do pewnych klauzul arbitrażo. | kazuje, „odkrycie“ pism Liwjusza. Nao- 
wych. Tutejsze koła japońskie za- | £ół zaliczona manifest Cyryla do dziedzi 
pewniają, że delegacja japońska w|*y mimowolnej humorystyki politycznej, 
razie nieosiągnięcia porozumienia | Jedno jest tylko pismo w Europie, ma 
powstrzyma się od głosowania nad *tóre ów maniiest wywarł wstrząsające 
protokułem, dotyczącym arbitrażu | Wrażenie, Wychodzi w Warszawie. Na- 
bezpieczeństwa i rozbrojenia. zywa się „Rzeczpospolita, W piśmie 


tem (Nr. 263 z du, 25 b, m.) czytamy: 
CZŁONKOWIE RADY ADMINI- 


„W tej chwili, niestosownej do takiej pro 
STRACYJNEJ KOLEI NIEMIEC.| *lamacji, przejdzie akt księcia Cyryla 
KICH. 


zapewne dość niepostrzeżenie w świacia 
BERLIN, 27 września. (Pat). — 


politycznym, niemniej jednak fakt tem 
Rząd mianował 9-ciu członków ra-| zaważyć może na mir ct! 27 >i 
dy administracyjnej towarzystwa | Sposób decydujący" (!!). To może lest 
dła nadzoru kolei wada Mia | również pseudołogia phantastica., Antor 
nowanie przedstawiciela personelu tych słów powinien się natychmiast 
kolei państwowej na stanowisko 


zgłosić do kancelarii cywiłnej Jego Ce- 
sarskiej Mości. Może mu tam pawierzą 
referat prasowy. WIDZ. 


jednego z członków rady okazało 
się niemożltwem. Dzistaj wieczorem 
odbędzie się pierwsze posiedzenie 
rady. 


Walki pod Szanyhajem. 


LONDYN, 27 września. (Pat). — 
„Daily Mail* donosi, że Szamghaj 
znajduje się już na linfi ognia. 


Oddziały: Bielsk, 


WIEDEŃ, 27 września. (Pat). — 
„Neue. Freie Presse” donosi, że ko- 
„jilumny armji Kiang-Tsu idą na 
Szanghaj. Obronę Szanghaju orga- 
wzował gen. Tse-Kiang przy po- 
mócy rosjan. Wojska jego wspoma- 
ga artylerja rosyjska, oddana do dx 
spozycji Tsang-Tso-Lira. Ponadto 
rozporządza on także samolotami 
rosyjskimi. W kołach angielskich 
twierdzą, że Tsang-Tso-Lin otrzy- 
muje z Moskwy także pomoc pia- 
airing 


~ 


ROZIN i S-Ka 
6-go Sierpnia M: 2, tel 20-66 — 


Sprzedaż nn say. 


© a66 
„Bksilacja . 


Ostatnio odwiedziłem mego stryja Le- 
6polda, Prormnieniał jak nigdy. Opowia- 
dal mi z zadowoleniem: 


— Nareszcie zrozamiałem, te przecież 
całkiem jasne; żyjemy w czasach eksila- 
cji! — 

— Eksflacji? — 

— Tak, eksflacji. Przedtem malowano 
obrazy I nazywano je „impresjomistycz- 
nym”. Następnie zaczęto malować itte 
nym sposobem, który nazwano „ekspre- 
siowzmem*, Po „im następuje „eks“, 
po inhac" — „eksflacja”", wszak to fa 
sne, jak Słońce. Teraz należy spekulo- 
wać w odwrotnym kierunku, a interes 
musi dobrze pójść, Ja właśnie zarobię 
na „eksilach'. 


Zaciekawiony spytałem: 

— A w laki sposób? 

Stryj Leopołd uśmiechnął się, 
Toikę i napychając ja, mówił: 

- Widzisz, to całkiem proste: tak sa- 
mo, jak licząc od jedynki doszliśmy do 
bilina, a potem  skoczyłiśmy nagle 
znów ma jedynkę, tak i teraz będziemy 
coraz dałej odsuwałi jedynkę, lecz nie 
na lewo, tylko na prawo: 0.0000000009...1! 


wylał 


— Nigdy nie byłem mocny w mate- 
matyce — przerwałem stryjowi, który 
kref} nieprzerwane Szeregi zer la- 
ska w powietrzu, ale wytłomacz mi, jak 
chcesz tę teorię wprowadzić w życie? 

Stryj spojrzał na mnie chytrze, zapalił 
Iofkę, 1 objaśniał z uśmiechem: 


— To właśnie jest najprostsze w świe- 


cie! Ponieważ eksiłacia jest odwróconąj scy oni nie mogą zrzucić z siebie 


* inilacją, więc aby skorzystać na pierw- 
szej, trzeba czynić coś wręcz odwrotne- | 
gu do tego, co robią spekulanci inflacyj- 
mi Należy mię nie kupować, tylko sprze- 
dawać! Ucieczka od rzeczy wartościo- 
wych do pieniądza! Więc radze: sprze- 
dawaj, sprzedawaj, sprzedawaj — a bę- 
dzięsz wkrótce Krezusem! 


— No, a jeżeli nie ma się niczego do 
sprzedania? — odrzektem, spoglądając 
we!ancholijnie na moje wyświecone, płó- 
cicne spodnie. 


— Każdy ma coś do sprzedania — 
pestanowił stryj i wskazał na mały o- 
gródek, — wiesz, tu stał stary płot z de- 
suk. Sprzedałem go. Rówmież sprzeda- 
łem trzy stare drzewa gruszkowe. Ten 
sum los spotkał rurę wodociągową. Za 
t wszystko otrzymałem 54 marki, przed 
sześcioma tygodniami, Dziś me dostat- 
hym za to nawet 20 marek. Przez te kl- 
ka tygodni zarobiłem wskutek eksilach 
41 marki! Wezoraj sprzedałem tnoie fii- 
tro, ciepłe skarpetki i zimowe ręka- 
wiczki — wszystko razem za 73 m. Na 
lesieni kupię sobie wszystko nowe — za 
3) marek. Znów zarobię 13 marki. W zi- 
mite sprzedam całą moją letnią gardero- 
bo. Żylę tylko dzięki eksilacjij Jak to 
tek dale] pójdzie, to,, 


— To co? 

— Sprzedam mego trupa instytutowś 
snatom'cznenin lak umrę, nikt go 1 tak 
nhk. przyjmie w podarunku! Lecz naj- 
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GILLES i JOANNA. | Lis żołnierza. 


Istnieją w każdem społeczeń- 
stwie uświęcone tradycją sytuacje 
i stosunki, na które zwykliśmy spo 
glądać zazwyczaj pod pewnym u- 
stalonym kątem, analizować je w 
pewien ustalony schematycznie 
sposób, 

W ten właśnie sposób historyk 
analizuje stosunek Sobieskiego do 
Marysieńki, teoretyk literatury— 
miłość Krasińskiego dla p. Bobro- 
wej, przyczem analiza, jej sposób 
i wytyczne są do pewnego stopnia 
badaczom narzucone przez kult, 
przez historyczną czy kulturalną 
tradycję, 4 

To też tem właśnie tłomaczy się 
ów huczek donośny, jakim wita 
zwarta masa społeczeństwa owa 
„głupia większość”, jak ją pochleb 
nie nazwał Ibsen — każdy twór- 
czy wysiłek, każdy odruch indywi 
dualny twórczego umysłu, który 
ośmielił się wyjść poza utarte ko- 
lisko szablonu i zerwać z dotych- 
czasowymi kanonami. 

Nazywa się czyn taki szumnie i 
głośno „szarganiem narodowych 
świętości”, „strącaniem z piedesta 
łów bożyszcz społeczeństwa”, i 
Bóg wie, jak jeszcze. 

Ten właśnie stosunek mam na 
myśli, gdy analizować poczniemy 
wszystkie utwory literackie, osnu- 
te na dziejach i przeżyciach, dzie- 
wicy orleańskiej, Joanny d'Arc. 


Szekspir, Szyller, 


} 
i 


krępujących pęt społecznego kon- | 
wencjonalizmu i we wszystkich u- | 
tworach tkwi pierwiastek boski 
tej dziewczyny pasterskiej, która | 
głęboką swą -7iarą i żariwem u- 
czuciem, potrafiła roztoczyć koło 
siebie pewien nimb świętości i roz 
niecić ufność w zwycięstwo nad 
wrogiem. 

Szekspir traktuje ją jak świę- 
tość, nie mogąc się otrząsnąć z 
wiary w czystość zamiarów Joan- 
ny i jej nadczłowieczeństwo, 

Nie dopuszcza żadnych myśli o 
wewnętrznych przeżyciach ni 
cyludzkich, lecz ludzkich, nie mo- 
są w niej istnieć żadne rozdźwie- 
ki czy psychiczne załamania. 

Joanna musi być jednolitą, tak 
jak jednolity musi być duch na- 
rodu, który chce zwyciężyć. 

Jest to prymityw, najprostszy, 
nie stylizowany wzorem  dzisiej- 
szych prymitywistów, lecz zupełl- 
nie bezpośredni. 

Szyller próbuje dać postaci tej 
bardziej realny podkład działani i, 
ale nie udaje mu się to zugelnie. 

Irlandczyk Bernard Shaw, któ- 
rego „Święta Joanna" przed paru 
zaledwie miesiącami ujrzała świa- 
tło kinkietów w Lendynie—ksztsł 


————_ 


Shaw—wszy= 


e iT= 


tuje postaci swego utworu cal- 
kiem dowolnie, przepuszczając 
ich poglądy orzez pryzmat swej 


ważniejszą moja spekułacją jest coś in-| subtelnej ironji i wytwornego hu- 


nego. Gdy zarobię tyle na eksiłacji, że 
Forte mógł sobie odłożyć 100 marek, od- | 


Gom fe na pierwszy numer hypoteki jali sytuacji, w działaniu ludzi, 
Po-| którymi drga niepochwytnie 


kiczoś dużego malątku ziemskiego. 
tein będę czekał, aż jedynka odstmie się 
na prawo za wlełe, wiele zer, a marka 
dorówna milionom: wówczas wykorzy- 
strm ten moment i każę sobie wypłacić 
mole 100 marek; nikt nie będzie miał ta- 
kle] sumy, I cały ten majątek stanie się 
mrfą własnością, właśnie wskutek eksfa 
ch: -- 


— Nie zapomnisz o mnie — 
rzekłem gorąco. 

Strvi uścisnął moją rękę. 

— Naluralnie, æ nie zapomnę, be- 
dzłesz mógł być u mnie ozrodnikiem, in- 
spokłorem alho młstrzem ceremonii, do 
"wsyhoru — Już ja się o ciebie będe trosi- 
czyć. Ale czy czasem nie chciałbyś ku- 
rié mole! taiki. addam ci ja za wyjatko- 
wa cenę, za 2 m: 50 1. 


wtedy 


I podał mi swoją stara falke, 
Potrząsnąłem głową. 

Wł2sz przecież, że mie palę... i 
prócz tego.. Może clicesz kupić moje 
spodnie płócienne? One są jeszcze cał- 
kiem dobre t będą w sam raz na ciebie... 
Sprzedam ci je za 2 m. 30 1. 


Lecz stryj roześmiał się: 


- Nie riogę z zasady teraz nic kupo- 
wać, bo spekułuję na zysk ze sprzeda= 
ży? Należy być konsekwentnym. 

Po namyśle dodał: 


— Może znasz kog ^ ktoby mógł mi 
nożyczyć dziesięć marek, naturalnie ze 
względu ma moje orzyszłe zyski z eks- 
flacji, 


S. B. 


moru, 

W całym tym splocie wydarzeń 
nad 
mą- 
dry sceptycyzm — jedynie tylko 
postać Joanny góruje, niby sym- 
mol boskiej czystości, 

Nawet więc genialny satyryk, 
który chłostał bezlitośnie wszyst- 
ko i wszystkich, który z dumą po- 
wiedział o sobie: „Świat składa 
się z dwuch części. Z jednej strony 
znajdują się wszyscy ludzie, a z 
drugiej — ja, Bernard Shaw", na- 
wet i on nie potrafił się oprzeć u- 
rokowi boskiej legendy, osnułtej 
dookoła postaci pastuszki. 

Pierwszą próbę zerwania z tym 
szablonem, z tym szematem, pa- 
dług którego fabrykowało się 1- 
twory o Joannie d'Arc — był 
ktoś inny, Był nim niemiec, Georg 
Kaiser. 

Twórcze spojrzenie na świat te- 
go niepos politego umysłu było nie 
zwykle ciekawe i zapowiadało ta- 
lent pierwszorzędny. 

Po szeregu prób odzwierciedl=- 
nia współczesności Kaiser, klóre- 
go ekspresj, chętnie by sobie „przy 
swoili", a który przecież nie da 
się podciągnąć pod żaden szablon 
czy szemat, tak bardzo jes! niepo- 
spolity i odrębny — rzucił swe 
credo artystyczne w utworze dra- 
matycznym, zatytułowanym Po- 
prostu „Od poranka do północy”. 

Sztuka ta wystawiona przed kil 
ku tygodniami w Warszawie przez 
Szyffmana, narobiła sporo hałas ui 
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w sferach kulturalrej Warszawy. ' 
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O świetnej tej sztuce napisał zło | 
śliwy i cięty Słonimski (nie należy 
bowiem do przyjemności znaleźć 
się na końcu języka tego pana, 
który słowem włada jak najlepszy 
techmistrz szpadą) świetną też ce- 
cenzję, która jest majstersztykiem 
w swoim rodzaju, chwytając zasz- 
dnicze cechy charakterystyczne 
twórczości Kaisera. 

Jest to historia jednego dnia. 

Krótkie, lapidarne sceny, podobne 
do siedmiu błysków oka. 

Siedem razy kurtyna podnosi się 
jak powieka, i patrzy na nas źŹrenica 
rozświecona od atropiny. Załamuje ii- 
kośnie widnokręgi świata, penetruje, 
przegląda wszystkie powszednie ciem 
ności, wspina sę w górę do lamp tu- 
kowych betonowych pałaców, przy- 
mruża się gorzko, rozszerza z przera- 
żenia i wreszcie opada na zawsze, 
przykryta zimmą ręką śmierć! 

Tą wrzawę, jaka około pojawie- 
nia się sztuki Kafsera uczyniona 
została przez krytykę, spowodo- 
wał, zdaniem Słonimskiego ten 
fakt, że ze sceny przemówiła o0- 
stra, moralna, prawdziwa poezja, 
ito nie ta martwa dawna poetycz- 
ność, którą już potraficie ominąć 
lub przełknąć, — ale poezja nowa, 
operująca szarym, codziennym 
materjałem waszego życia, — zdy 
szana poezja wielkich miast—roz- 
pryskująca waszą zgniliznę na ty- 
siąc migocących djamentów pła- 
czu nad moralnością świata, 

A mówiąc o koncepcji samej 
sztuki Słonimski zachwyca się 
tym jedynym w swoim rodzaju spo 
sobem tworzenia, pisze on: 

Sztuka budowana jest jak wiersz. 
Każda scena jest strołą, która nas 
prowadzi w upojeniu do doskora- 
łego końca, do spełnienia, do wy- 
krzyknika zamykającego zdanie, 
Jak w wierszu, tak i tu kołysze- 
my się na szczytach strof, pointy 
scen przychodzą jak niepobite ry- 
my, a kolory i dynamika akcji 
przyprawia o utrate tchu, 

Tą sztuką Kaiser wszedł w za- 
wrotnym rytmie we współczesną 
kulturę powojennej Europy, w jej! 
umysłowość, oscylującą pomiędzy | 
bolszewizmem a xoncepcją ideali- 
styczną Mahatmy Gandhiego. 

Podkreśleniem momentów, za- 
wartych w tym utworze, jest właś- 
nie dramat Kaisera p. t: „Gilles i 
Joanna", którym teatr dramatycz | 
ny w Berlinie otworzył przed kil- 
kunastu dniami sezon zimowy. 


Ta próba naszkicowania histo- 
tji Joanny jest niewątpliwie cieka 
wym eksperymentem. Kaiser zary 
sował tu, wychódząc z założenia, 
opartego na sceptycyźmie współ- 
czesnego człowieka, kontrast po- 
między zmaterjalizowanym wie-| 
kiem XX, a przedziwnie wzrusza- 
jącym idealizmem Joanny. 


Na polu walki po decydującem 
zwycięstwie zjawia się król Fran- 
cji, dziecinny, podświadomie ironi- 
czny gaduła, który przybywa tyl- 
ko po to, by „obejrzeć“ zwycię- 
stwo i muzyką powitać Joannę, 

W zwycięstwie tem oddał iej 
wielkie usługi rycerz Gilles, któ- 
ry hufce swe rzucił w decydują- 
cym momencie na wroga, 

Joanna ma tylko jedno życze- 
pozostać w samotności, 
wznieść się do Boga, w poczuciu 
swej wielkiej misji, 


Na drodze do tego jej drugiego 
zwycięstwa staje, mianowany mar 
szałkiem Francji, Gilles, który po- 
żąda jej, jako kobiety. 

Ona przeciwstawia się tej poku- 
sie a ponieważ wojsko Gillesa ^- 
puszcza ją — ponosi klęskę i zo- 
słaje wzięła do niewoli przez an- 
glików, 

Na sądzie duchownym słają w 
obronie jej boskiego posłannictwa 
uczciwi oficerowie angielscy. 

Ale jej erotycz*y prześladowca 
rzůca na nią gromy. oskarżenin, 
twierdząc. że jest czarownicą. 

Joanna zostaje spalona na sto- 
sie — punkt ciężkości akcji dra- 
matycznej przesuwa się od miej ku 
postaci Gillesa. 

W postaci Gillesa 
wał miejako Kaiser 
seksualnego obłędu, 

Dla owładniętego pożogą zmy 
słów rycerza jest dziewica orle- 
ańska seksualnym problemem, 
klóreśo nie może on żadną miarą 
rozwiązać i pojąć, który zamracza 


usymbolizo- 
pierwiastek 


mu umysł i powoduje szalone me- 
czarnie i sadyzm. 


W działaniu Gillesa niemałą ro- 
lę odgrywa jego nadworny alche- 
mik, który roztacza przed nim 
obrazy wyuzdania i upojeń, 

Podobną rolę odgrywa również 
jego służący, który rabuje dlań kil 
ka kobiet. 


Dalsze dzieje przeżyć Gillesa są 
historją Sinobrodego, który po- 
siądłszy owe 7 zrabowanych kø- 
biet — morduje je, 


Akcja dramatu zamyka się sceną 
sądu papieskiego nad Gillesem, 
który przez rozwścieczoną lud- 
OR został porwany i oddany wła 

zy, 


Akcja kondensuje się coraz bar- 
dziej i na widownię występuje zno 
wu świetlana postać Joanny, 


Duch jej zjawia się podczas są- 
du nad Gillesem, aby go wrato- 
wać, 


Gilles jednak przyznaje się do 
popełnionych czynów i dobrowol- 
nie wstępuje na stos, jako wielki 
pokutnik, 


Nowy utwór dramatyczny Kai- 
sera, który, jak już zaznaczyliśmy, 
niedawno dopiero ujrzał Światło 
dzienne, jest niewątpliwie jednym 
z etapów przełomowych nietylko 
w historji literatury niemieckiej, 
ale także punktem zwrotnym w 
historji umysłowości współczesnej 
Eu opy. 


Jest to bowiem, pomimo ni2- 
przychylnych Głosów krytyki nie- 
mieckie: 
|pobatkówe skondensowanie ak- 
cji, a na następnych odsłonach jej 
rozciągnięcie, nadzwyczaj śmiałą 
próbą zerwania z szablonem twór- 
czym, 


Jest to próbą przetransponowa- 
nia wielkiego motywu historyczne 
go na język i pojęcie współczesno 
ści i odbicia wszystkich czynni- 
ków, składających się na cało- 

| kształt tego obrazu, we wklęsłem 
i zwierciadle subtelnej ironii. 


M. K. 


0 MU „Mechanika“. 


„Kurjerze Warszawskim" 
WS: 

„Na posiedzeniu porozttmiewaw 
czem przedstawicieli zgromadze- 
nia ślusarzy, puszkarzy, ostroga- 
rzy i woździarzy, oraz zgroma- 
dzenia tokarzy-mechaników, odby 
tem w sali cechowej magistratu w 
t obecności komisarza zgromadzeń 
rzemieślniczych p.  Ogulewicza, 
zebrani przedstawiciele wymienio- 
nych cechów wypowiedzieli się za 
potrzebą połączenia tych pokrew- 
nych zgromadzeń. 


Do czasu tego połączenia, u- 
chwalono następujący tryb wy- 
zwalania uczniów na czeladników: 
ślusarze mają prawo wyzwalać 
swych uczniów na tokarzy, a toka- 
rze na ślusarzy przez odpowiednie 
komisje egzaminacyjne mieszane, 
W celu bliższego rozważenia tej 
sprawy postanowiono wyłonić ko- 
misję ściślejszą, złożoną ze star- 
szego, podstarszego, przewodni- 
czącego komisji i jednego członka 
każdego z wymienionych dwu 7e- 
chów. Wobsc powyższego oba 
zóromadzenia zrzekają się tytułu 
mechanika, pozostawiając tę spra- 
wę do ostatecznego załatwienia w 
chwili połączenia obu cechów. 


Osiągnięte porozumienie międzv 
obu cechami usuwa dotychczaso- 
wy spór o tytuł mechanika”. 


Tyle „K. W.“ Można było my- 
śleć, że żyjemy w wieku XVII lub 
XVIII, kiedy szła nieskończona 

j walka między zamierającymi ce- 
| chami o kompetencję. Warto przy- 
pomnieć sobie, że James Watt, że- 
njalny wynalazca maszyny paro- 
wej musiał założyć swój warsztat 
w zabudowaniach uniwersytetu 
glakowskiego, bo cechy wzbroniły 
mu otwarcia sklepu w mieście. —- 
Wyobraźmy sobie, jak kwitnąć be- 
dzie u nas życie gospodarcze, kie- 
dy rząd obdarzy nas nową usta- 
wą przemysłowa. wprowadzajac 
nrzymus cechowy. 


Z „Bajek ludu rosyjskiego". 


Żołnierz siedział w okopie, sicdzist 
jesień i zimę, a tęsknota za domem nie 
opuszczała go na chwilę. 

Żeby mnie diabet zechcjał tam prze- 
nieść, myślał sobie, abym choć zdążył 
jedno spojrzenie rzucić na mój dom! 

A djabet był w ciągu sekundy dò t- 
sług: 

— Wołałeś mnie, Karolew? — 

— Tak jest. 

— Chciałbyś pojechać do domu? 

— Gdyby się tak udało na tydzień? 

— A choćby nawet na trzy, — diabel 
uderzył się w piersi — daj mi wzamian 
swą duszę! 

— Bobrze, ałe jak mogę opuścić mój 
posterunek? 

— Ja cię zastąpię. 

I żołnierz zawarł pakt z djahłem: żoł- 
nierz młał pozostać tydzłeń. dwa, a na- 
wet trzy tygodnie, a przez tem czas dja- 
bet miał go zastąpłć i spełniać w oko- 
pach jego obowiązki. 

— No, dawaj mundur! — rzekł 
beł. 

Żołnierz zdiał płaszcz, czapkę 1 odói 
je wraz z bronią djabłu. 

] zanim zdążył się zorjeńtować w sv- 
tnacji, znalazł się w domu wśród swoich. 


rzekł 


Alz 


=. . 


Diabeł włożył płaszcz, opasat rzemie- 
nie i wlazł z karabinem do okopu, 

Sytuacja była dlań zupełnie nowa. Nie 
tracił wiary, kè da sobie jakoś rade, acz- 
kolwiek zaraz pierwszej nocy przymarz! 
mu ogon do złemi. Ach, jakże się biedak 
nzmęczył i napocił, maciągnął I naszar- 
pał, zanim oderwał i uzyskał swoboue 
ruchów! 

Ale na to nie było rady — wszak 
była służba! 

Głód również mt doskwlerał: przy- 
wykł przecież włuczyć się po zajazdach 
iszynkach, tu jednak nie było śladu ja- 
kiejś knajpy! 

I sam nle wiedzłał, co mu za pomyst! 
do głowy przychodzą: przecież wszy 
sey wiedzą, jak wygląda sumienie dis- 
bla. a jednak gdy szedł na rozkaz z hag- 
netem w ręku do ataku — nie mógł pot- 
nieść dłoni do ciosu i czuł coś w rodzaju 
litości. 

Minat tydzień, który wydawał mu ste 


to 


wiekiem. Powoli diabla oblazły wszy, a 
broda mt zarosła ł zdziczała — wprost 
zastraszająco! 


Tak oto siedział dłabeł w okople, 
marzł, szczękał zębami ł zgłodował. 

Jakaś dobra dusza przysłała mu do 

okopów kapoluch z machorka. Dłabet u- 

mocował go na ogonie, ale nie sprawiłc 

mu to żadnej ulgi. 
. 


Wreszcie nadszedł umówłony termin | 
żołnierz żegnał się z rodziną. 

— Dtużeł nie mogę zostać, rzekł, by- 
wałcie zdrowi! 

I udał sie z powrotem do okopów. 

Gdy tylko go diabeł zoczył, zerwał 
natychmiast z siebie całe wmunduro- 
wanie. 

— Do stu fur beczek piorunów, krzy- 
knał, z waszą służbą żołnierską! Jak wy 
to możecie wytrzymać? 

I rzucił się na łeb na szyłe z okapów. 
zapominając w pośpiechu © duszy żol- 
nierza] 

A. n Romes 
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Przed kilku dnian ua łamach „Kuriera 
Wieczornego“ poruszono zagadnienie 
dziennikarstwa u nas ina Zachodzie. Bio- 
rąc za punkt wyjścia świetne studia na 
ten temat Roberta de Jouvenela p. t. 
„Czwartę mocarstwo”, ogłaszane w uryw 
kach w „Głosie Polskim“ artykulik pod- 
kreśla: 

„Dsiermikarstwo u szczytu swej 
potegi, prasa, jako państwo w 
państwie — to obraz, widziany 


na zachodzie, Inaczej nieco u nas| 
Dziennikarstwo na ziemiach Rze, ™ 


czypospoliłej znajduje słę u po- 
ozątku tej drogi, którą przebie- 
gło już na zachodzie“. 


Następnie uzasadniano w artykuliku ko- bieg zajścia, o którem zresztą zo- 
al stał spisany dokładny protokuł po- 


ułeczność wykształcenia fachowego, 
przynajmniej głębokich studjów indywi- 
duafnych w dziennikarstwie, które prze- 
cież jest takim samym, jeśli nie trudniej- 


Sprawy robotnicze. Podatkowe 
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fabryce Geyera. 


List do redakcji. 


Do Redakcji 
„Głosu Polskiego" 
w miejscu. 
Przed paru dniami pojawiły się 
ezgodne z prawdą artykuły o zaj- 
ściu jakie miało miejsce w naszej 
fabryce, 
Dla informacji publicznej poda- 
jemy niniejszym faktyczny prze- 


| 


licyjny. 
Z powodu zastoju w przemyśle 
zmuszeni zostaliśmy zwolnić zna- 


1 


szym ij odpowiedzialniejszym zawodem, czną liość robotników. 


iak wszystkie imie wolne zawody, 2 

Rzeczywiście dziennikarstwo nasze 
znajdwie się jeszcze w kołebce. Ale ko- 
łebka ta została wiestety przez ludzi ne- 
dznych, a chciwych, zamieniona ma O- 
hrzydliwy. cuchnący harłog. Pomijając, 
dla braku ściślejszych danych stosunki, 
panujące w stolicy i w innych miastach, 
trzeba jednak z całą stanowczością wy- 
tknąć i potępić to, co się dzieje na bruku 
łódzkim. 

Podane niedawno do pubłicznei wiado- 
mości przewinienia natury kryminalnej b. 
redaktora jednego z łódzkich dzienników 
są tylko jednym z wielu przyczynków do 
atmosfery, jaka panuje w naszej lokalnei 
prasie. Jest to jednak przyczynek nie nai 
bardziej charakterystyczny. W wypadku, 
o którym mowa, występne indywiduum 
działało bądź co bądź poza terenem swe- 
zo zawodu, występując naogół jako czło- 
wiek prywatny. Sztandar zawodu nie z0- 
stał przez te czyny zbrukany, Opinia pu- 
hliczna nie może w tym wypadku pote- 
pić dziennikarstwa, tak satno, jak nie mo 
że potępić iryzierstwa, jako zawodu, za 
kradzieże. dokonane przez Poznańczyka. 
Niestety w dziennikarstwie tódzkiem ma- 
ja miejsce zjawiska daleko gorsze, 
dzace heznośrednio w istotę tego zawodu, 
podkopujące naiważniejszy tego zawodu 
iundament: zadanie społeczeństwa. 

Cały szereg smarkaczy i łohizów z 
pod ciemnej gwiazdy wkręcił się do re- 
dakcji pism łódzkich i rozpoczał na sze- 
roką skałę proceder, który zatruwa atmo 
sferę pracy i prowadzi do poniżenia go- 
dności tego odpowiedzialnego zawodu, o 
którym me wołao am na chwile zapomi- 
nać, że dziennik nie może być przede- 
wszystkiem nędznym kramikiem zarob- 
kowym, że, poza chęcią zysku, musi jesz 
cze przewodzić pracy jakaś idea lepsza, 
myśl © wypienieniu zła I naprawieniu sto- 
sunków, 

Jakżeż jednak można u was o tem mó- 
wić, jeśli ludzie, którzy się rzekomo tej 
pracy podjęli, na każdym kroku dają do 
wody, że są zwykłymi kryminalistami, 
zotowynu na największą podłość w imię 
zwłększenia dochodów, 

Na porządku dziennym są mniejsze i 
większe artykułiki na cześć jakiegoś tam 
krawcą czy szewca. Natchnienia do tych 
ortykułów szukać należy w frakowym 
qnarniturze mb parze trzewików, czy por- 
tek, otrzymanych od „wdzięcznezgo* mi- 
strza gły, kib kopyta. Ludzie, którzy to 
robłą, nie liczą się bynajmniej z tem, że 
bardzo często reklamują nałgorszy wy- 
zysk, paskarstwo i tandetę, wprowadza- 
iac dła nędznej łapówki w błąd szerokie 
słery czytelników. 

Zdarzają się wypadki, że za zwykłą 
iapówkę przekręca sle nazwisko skaza- 
nego w sądzie, lub też podaje się do wła- 
domości publicznej nic mie znaczące. a 
jednak kompromitujące I szkodzące do- 
brema imieniu fakty, bądź ta dła zaspo- 
kojenia głodu sensacji, panującego na- 
zmianie wśród pospólstwa, hadź też dla 
łego, że temu, który dałe łapówkę. na 
skompromitowaniu danej osoby zależy. 

Szantażuje się tudzi jakimiś rzekomymi 
bstami | dokumentami, a nawet korektor- 
skłemi odbitkami złożonych iuż artyku- 
łów, które następnie w ostatniej chwili 
wycofuje sie z druki. 

Zdarzają się nawet potworne w swej 
bczwzględności wypadki szantażowania 
najbliższych krewnych ludzi przed chwi- 
la zmarłych zroźbą drukowania jakichś 
„rewelacji”, jeśli szantażujacy nie otrzy- 
ma odpowiedniej włelkości płatnego ne- 
krologu. 

Są to historie wprost niewiarogodne, 
niestety iednak prawdziwe. Mnożą się 
one, Jak grzyby po deszczu. Trzeba z 
niemi podjąć nieubłaganą walkę. Każdy 
7 takich wypadków należy, nie licząc się 
z kurtuazją koleżeńską, czy źle zrozumia 
no solidarnością zawodową, podawać do 
pubficznej wiadomości, wymieniając na- 
zwiska i wszystkie szczegóły. Jest to 
jedyny sposób wałki z tą hołotą i oczy- 
szczenia dusznej atmosfery rozkładu i 
«padku, w jaką się pograża nasze, beda- 
ce jeszcze w kołebce, dziennikarstwo, 


zo-|, 


Dnia 17 b, m. o godz. 3-ej po po- 
łudniu, zgłosili się do p. Petrykow- 
skiego, kierownika naszych war- 
sztatów mechanicznych dwaj ślu- 
sarze: Schumacher i Strzelczyk, z 
żądaniem wyjaśnienia, dlaczego 
zóstali zredukowani, oni, a nie inni. 
P. Petrykowski odpowiedział, że 
firma zredwkowała  2-śą zmtanę, 
wobec czego warsztat niema zaję- 
cia dła dotychczasowej ilości pra- 
cowników. odpowiedzi na to, 
Schumacher i Strzelczyk użyli wy- 
razów obelżywych,  ubliżających 
ipanu Petrykowskiemu i krzykiem 
manifestowali swoje niezadowole- 


| 
O B-yodzinny 


(b) W sądzie okręgowym odbyła 
się z oskarżenia inspektora pracy 
Zielińskiego rozprawa przeciwko 
firmie Kupfer i Horowicz w Zgie- 
rzu za nieprzestrzeganie przez fir- 


Karw na przemysłowców. 


(b) Za nieprzestrzeganie przepi-| Wajs i Poznański, Pusta 10 na 200 
sów o pracy w przemyśle inspektor | ztotych grzywny i właścicieli fabry- 


pracy p. Kuliczkowski skazał fir- 
mę B. Fice przy ulicy Napiórkow- 
skiego 77 na 200 złotych śrzywny, 


Dalsza kontrola bezrobotnych, ko” 
rzystających z zapomóq. 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi podaje do wiadv- 


mości, że od poniedziałku dnia 29). 


września w dalszym ciągu przepro 

wadzana będzie kontrola bezrobo= 

tnych, pobierających zasiłki, Ka- 

żdy zgłaszający się do kontroli o- 

bowiązany jest przedstawić legily= | 
mację i książeczkę obrachunkowa. 

Biura rejestracyjne wymienią tym- 

czasowe legitymacje na nowe legi- 

tymacje normalne. 

Kto nie zgłosi się w oznaczonym 
dniu do kontroli, będzie uważany 
za pracującego. Prawo do zasił- 
ków będą mieli tylko ci bezrobo- 
tni, którzy otrzymają nowe lesity- 
nacje. 

Kontrola odbędzie się w naste- 
pujących biurach rejestracyjnych: 

I biuro rejestracyjne, ul. Ogrodo- 
da 28, szkoła t-wa akc. I. K. Po- 
znański. 

II biuro rejestr. również tamże. 

III biuro rejestr. Helenów. 

IV biuro rejestr. ul. Rokicińska 
58, I piętro. 

V biuro rejestr. Wodny Rynek, 
1óg Rokicińskiej. 

VI biuro rejestr. ul. Pańska 106. 


VII biuro rejestr. Wólczańska j 430 do 4800, w VIi VII od 2700 do 
253, parter. 3000. 
z 


Wyniki Kwesty na 


Najwięcej zebrała policja i strażacy, najmniej sportowcy. 


Komitet niesienia pomocy naj- 
biedniejszym m. Łodzi nadesłał 
nam sprawozdanie z kwesty na 
rzecz najbiedniejszych. 


I tak dnia 20 lipca zebrały panie 
komitetu 3,596.08 zł. 

Dnia 3 sierpnia policja 12.924.67. ! 

Dnia 10 sierpnia straż ogniowa 
8,591.41 zł. 

Dnia 17 sierpnia policja 3,188.00. 


Dnia 24 sierpnia towarzystwo . 
dobroczynności 2.674..92 zł. 


Med. Dr. B. 


oardynuje 
w Meranie „Hoiel Royel* (latem: Marienbad „Bristol“). 


nie, przyczem Schumacher rzucił 
w p. Petrykowskiego kawałkiem 
żelaza. Pan Petrykowski, oczywiś- 
cie, starał się odeprzeć ten atak, a 
znajdujący się w pobliżu pracowni- 
cy nadbiegli mu z pomocą i usunęli 
z biura awanturników, którymi za- 
jął się XII komisarjat, po spisaniu 
odpowiedniego protokułu. 
Rewolweru p. Petrykowski nie 
użył i takowego nie posiada. 
Prosząc o umieszczenie tych 
słów w poczytnem piśmie Pa- 
nów, pozostajemy 
z poważaniem 
Towarzystwo akcyjne 
wyrobów bawełnianych. 
Ludwika Geyera. 


Ponadto otrzymaliśmy w tejsa- 
mej sprawie list od p. Misiaka, w 
którym tenże z oburzeniem odrzu- 
cą twierdzenie przedstawiciela zw. 
klasowego, jakoby w zeznaniach 
swoich u inspektora pracy kiero- 
wał się wzgędami na swe stano- 
wisko, oraz twierdzi, że oświadcze 
nie tegoż delegata, jakoby p. Pe- 
trykowski nie cieszył się sympatją 
swych kolegów i przełożonych są 
wysane z palca i tendencyjne. 


dzień pracy. 


mę 8-godzinnego dnia pracy. 

Sąd po wysłuchaniu stron skazał 
właścicieli firmy na 100 złotych 
grzywny i zapłacenie kosztów są- 
dowych. 


ki maszyn Bernt, Targowa 17 na 50 
złotych grzywny. 


VIII biuro rejestr. ul, Kilińskiego 
222, fabryka ae PAA 

IX biuro rejestr. ul. Wólczańska 
253, parter. 


X biuro rejestr. również (amże. 


W poniedziałek winni zgłosić się 
do kontroli bezrobotni posiadający 
legitymacje z numerami: 


w I, III, IV i TX biurach rejestra- 
cyjnych od 1800 do 2300; 

w II, V, VI, VII i VIII od 
do 1500 i w X od 600 do 700. 

We wtorek: w I, III, IV i IX od 
2300 do 2800, w IX, V, VI, VII i 
VIII od 1550 do 1800 i w X od 700 
do 800. 

We środę: w I, III, IV i IX od 
2800 do 3300, w II, V, VI, VIT i VIII 
od 1800 do 2100 i w X od 800 do 
900 


W czwartek: w I, HÍ, IV i IX 
od 3300 do 3800, w IL. V, VI, VII i 
VIII od 2100 do 2400 i w X od 900 
do 1000. 

W piątek: w I, IIJ, IV i IX od 
3800 do 4300, w VI i VII od 2400 
do 2700 i w X od 1000 do 1100. 

W sobotę: w I, III, IV i IX od 


1200 


najbiedniejszych. 


Dnia 31 sierpnia kluby 
we 544.76 zł. 

Razem 31,519..34 zł. Wydatko- 
wano na zakup znaczków, druki, 
szpilki i t. p. 853.15 zł. — pozosta- 
łc netto 30.66.69 zł. 

Komitet tą drogą składa serde- 
czne podziękowanie wszystkim po 
wyższym instytucjom, oraz 0S87)- 
bom, które, nie szczędząc trudów, 
przyczyniły się do zebrania tīk 
znacznej sumy na rzecz najbie- 
dniejszych, 


sporto- 


Kapelner 


89-2 


zami 


erzenia i apetyty 


magistratu. 


Lamenty za podatkiem od elektryczności i gazu. 


Podatek od nieruchomości chce zafnkasować magistraf dla siebie i robi 
ofenzywę kanalizacyjną. Anonsy i afisze jeszcze nie są opodafkowane. 


Na posiedzeniu magistratu wj 


rządu bądź restytucji mocy obowią 


dniu 26 b. m. postanowiono wystą-|zującej zmienionego art. 3 ustawy 


pić do rady miejskiej z wnioskiem 
o upoważnienie magistratu do e- 
nergicznej interwencji w sprawie 
pozbawienia Łodzi prawa pobiera- 
nia podatku od elektryczności i 
gazu. Magistrat zamierza miann- 
wicie wystąpić do rządu i do sejmu 
a zezwolenie Łodzi na pobieranie 
podatku od elektryczności i gazu 
dla celów oświetlenia, a to przez 
rozszerzenie przywileju nadanego 
Warszawie w ust. 3 art. 12 usta- 
wy z dn. 11 sierpnia 1923 roku na 
m. Łódź. 

Jednocześnie wystąpi magistrat 
do rady miejskiej o uchwalenie na- 
istępującego wniosku. Magistrat m. 
«Lodzi musi uważać przewidziany 
w art, 6 ustawy z dnia 11 sierpnia 
1923 roku podatek miejski od bu- 
dynków na wyłączne źródło docho 
dowe samorządu łódzkiego dla po- 
krycia nadzwyczajnych wydatków 
inwestycyjnych; z tych przyczyn 
magistrat domaga się od sejmu i 


z dnia 11 sierpnia 1923 r., bądź tez 
zrzeczenia się przez państwo na 
korzyść samorządu łódzkiego do: 
chodów z państwowego podatku 
od nieruchomości na obszarze m. 
Lodzi, na wypadek przyznania do- 
chodu z tego źródła skarbowi pań- 
stwa. 

Na ostatniem posiedzeniu maśi- 
stratu rozpatrywano również wnio 
sek wydziału budownictwa w spra 
wie przekazania wydziałowi po- 
datkowemu poboru opłaty miejsk. 
od szyldów i reklam. Z wyniku 


dyskusji postanowiono pobór tej 
opłaty, jako mającej głównie na 
celu nadanie miastu estetycznego 


zewnętrznego wyglądu, pozosła- 
wić w rekach wydziału budowni- 
ctwa. Natomiast wydział podatko- 
wy opracuje słatut podatku od a- 
nonsów i plakatów i pobór tego 
podatku, po jego wejściu w życie, 
należeć będzie do kompetencji wy 
działu podatkowego. 


<= NA 


Izba skarbowa interesuje się 
skargami płatników. 
Wymiar podatku od nieruchomości będzie Kontrolowany. 


(b) W związku z opublikowa- 
niem w prasie uwag związku prze- 
mysłu włókienniczego w sprawie 
zbyt wysokiego wymiaru podatku 
od nieruchomości przez magistra*, 
izba skarbowa wydelegowała u- 
rzędników do magist, w celu spraw 
dzenia sposobów wymiaru fe- 
goż podatku, a przedewszystkiern 
kontrolowania ścisłego przestrze- 
gania ustawy, 

Równocześnie izba skarbowa za 
znacza, że od wymiaru podatku 
od nieruchomości przysługuje płat- 
nikom prawo odwołania się w ter- 
minie 14-dniowym od dnia następ- 
nego po doręczeniu nakazu płatni- 
czego do izby skarbowej, przy- 
czem odwołania spóźnione pozo- 
siawione zostaną bez rezultatu, 
Wniesienie podania nie wstrzymu- 
je obowiązku uiszczenia podatku 
w oznaczonym terminie. 

O ile odwołanie dotyczy tylko 


Do najpoważnie'szych kultural- 
no-oświatowych placówek na tere- 
nie Łodzi należy zaliczyć towarzy- 
stwo uniwersytetu robotniczego. 
Instytucja ta, pomimo stosunkowa 
krótkiej swej działalności, posiada 
już za sobą ogrom pracy. 

Według sprawozdania, złożone- 
go na rocznem zebraniu w dniu 
19 b. m.. przez przewodniczącego 
oddziału łódzkiego inż. Holcegrebe- 
ra, w okresie od listopada ub. r. do 
maja b. r. 17 prelegentów wygła- 
siło 179 wykładów treści społecz- 
nej, historycznej i przyrodniczej; 
odbyły 3 publiczne odczyty: dwa 
wygłoszone przez Wacława Sie- 
roszewskiego, jeden przez posła 
A. Pączka, oraz trzy uroczyste a- 
kademie: ku czci Narutowicza, 
pierwszomajowa i oświatowa. 

Szeregiem dobrze zorganizowa- 
nych, przy współudziale t-wa mi- 
łośników muzyki, koncertów zdo- 
łano poważnie zainteresować naj- 
szersze warstwy świata robotni- 
czego, dając im bezpłatnie artysty 
czną rozrywkę, 

Kurs nauk ekonomiczno-polity- 
cznych, pod kier, K. Hartmana u- 
kończyło 30 słuchaczy. 

Koło samokształceniowe wyda- 
ło kilku prelegentów ze sfery ro- 
botniczej. 

Systematycznie prowadzona pra 
ca koła artystyczno-dramatyczne- 


Kuratorjum szkolne okręgowe 


zawiadomiło magistrat, że ca 
z rozporządzeniami min. W. R. : 

P. z dnia 13 i 15 b. m. przyznane 
zostały gminie m. Łodzi następut- 
jące zasiłki rządowe, przeznaczo- ! 


|oczywistych omyłek w obliczeniu 
po-stawowego wymiaru podatku, 
prostuje je na skutek odwołania 
sama władza wymiarowa, 


Inne odwołania rozstrzyga osta- 
tecznie izba skarbowa, której win- 
ny być one doręczone przez magi- 
strat wraz z niezbędnemi wyja- 
śnieniami (dowód doręczenia na- 
kazu płatniczego, wyciag z wyka- 
zów, opinja rzeczoznawców) w 
przeciągu miesiąca po wniesieniu 
odwołania. 


Jeżeli wskutek pożaru luh innej 
przyczyny nastąpi całkowite lub 
częściowe zniszczenie nierucho- 
ści, wówczas na prośbę płatnika 
wniesiona w 30 dni po wypadku. 
władze podatkowe zniosą wymiar 
całkowity lub częściowy, stoso- 
wnie do zniszczenia po dokananiu 
sprawdzeniu tych szkód na miej- 
Sct 


D 


Z działalności T.U. R. w Łodzi. 


go, pod kier, J, Zawieyskiego-No- 
wickiego została uwieńczona świe- 
tnem  odegraniem „Sędziów, 
„Warszawianki i wyjątków z „We 
sela“ Wyspiańskiego. 

Również odbywały się w 
głym sezonie teatralnym co 
dzień w teatrze miejskim przedsta- 
wienia, zakupione przez T. U. R. 
dla rzesz robotniczych. Przy T, U, 
R. istnieje szereg bibliotek dzielni- 
cowych, pod kier. doświadczonego 
bibljotękarza J. Augustywiaka, o» 
raz chór, pod kier. Ceswana. 

W okresie letnim T, U. R. zorga- 
nizowało szereg wycieczek do bli- 
skich okolic Łodzi, oraz wzięła 
udział w wycieczkach do uroczych 
Pienin, nad morze i w Tatty. 

Po przyjęciu sprawozdania ka- 
sowego szereg mówców, zabiera- 
jąc głos w dyskusji, stwierdziło 
istotnie poważną działalność T, U, 
|R.. a sen. dr. Kopciński w imieniu 

zarządu głównego życzył placówce 
łódzkiej w bieżącym roku jeszcze 
poważniejszych wyników. 

Do zarządu zostali wybrani: 

Inż. Holegreber, dr. Kłuszyński, 
Augustyniak, dr. Kłuszyńska, Ur- 
bach i Nowicki. 

Jako zastępcy: Pruszkowski, 
Moskiewiczówna i Dziekońska, 

Do komisji rewizyjnej: Goru- 
chowa, Ajnenkiel i Ed, Pachała 


ubie» 
ty. 


| 
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Pomoc rządowa na budowe szkół. 


ne na budówę szkół powszech: 
nych: a) przy ul. Drewnowskiej — 
w sumie 60.000 zł. (płatn w dwuch 
ratach, w m. wrześniu i paździer- 
niku), oraz b) przy ul. Nowo-Tat- 
gowej — w sumie 50,000 zł 
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Zmierzch byłego dygnitarza łódzkiego. 


Znany swego czasu z odwagi wobec aresztantów inspektor 
policji Mięsowicz jest indentyczny z Komendantem policji 
poleskiej, Który odważnie oddał bandytom swój mundur. 


Jeszcze nie zupełnie zamarzła w | wagonu pierścionki i zegarek z gó- 
łodzi pamięć o kierowniku urzędu|ry  zrezygnowawszy z  wszel- 
śledczego Mięsowiczu, który w niejikej myśli o obronie i zorganizowa- 
ludzki sposób katował i torturował|niu oporu, gotów na widok pierw- 
aresztowanych, wymuszając na|szego drapichrósta wyciągnąć ręce 
nich zeznania. do góry i błagać o darowanie ży- 

Swego czasu głośne były sprawki%cia, precz odrzucając nietylko re- 
Mięsowicza,tak że musiał się nie-|wolwer i szablę, ale nawet scyzo- 
mi zainteresować prokurator. ryk. 

Skończyło się jakoś bez poważe| Bandyci nie nastawali na życie 
niejszej kary i bez dymisji, Utartym | odważnego komendanta, widocznie 
zwyczajem Mięsowicz poszedł „na |chcieli mu odwdzięczyć się w ten 
kresy” z grubym awansem, gdyż sposób za swobodę, z jakiej korzy- 
został zamianowany komendantem | stali widocznie dość często na jego 
okręgowym policji państwowej w, obszarze służbowym. Kazali mu 
wajewództwie poleskiem. tylko rozebrać się i pozostawili go 

Na tym posterunku p. Mięsowicz w bieliźnie, Większego lekceważe- 
pozostawał dłuższy czas i byłby | nia okazać nie mogli. 
może długo jeszcze pozostawał, Jeżeli na kresach więcej jest ta- 
gdyby nie przygoda w pociągu. Na| kich ludzi, którzy w chwili niebez- 
odgłos pierwszych strzałów boha- |pieczeństwa oddają nietylko broń, 
terski p, Mięsowicz plackiem padł; ale nawet spodnie, by uchronić skó 
na SKARG wagonu i podczas gdy |rę, to trudno się dziwić, że na 
jakiś skromny posterunkowy boha-j bandyckie są na porządku dzien- 
Rako bronił się do upadłego ko- nym i organizowane są na coraz 
mendant chował między poduszki większą skalę. 


— A 


Rompromitujące sprawkiiootba- 
listów łódzkich. 


Bramkarz za gotówkę puszcza piłkę. Na weksel 
prawdopodobnie nie uczyniłby tego. 


Onegdaj odbyło się ściśle poufne 
posiedzenie prezesów wszystkich 
łódzkich klubów sportowych, zwo- 
łane przedewszystkiem z powodu 
fermentu, jaki powstal na tle po- 
ślosek o uprawnianiu przez posz- 
cześólne kluby i graczy zawodow- 
stwa, niedozwolonego przez statut 
związków. 

Na posiedzeniu tem był obecny 
delegat polskiego związku piłki 


gdyż na posiedzenie nie dopuszczo- 
no nawet wiceprezesów, nie mó-jii 
wiąc już, o jakimkolwiek przedsta- 
wicielu prasy, 
Pewnem jest tyłko, 
było nadzwyczaj burzliwe. 
z A klasowych klubów 
sw "mu bramkarzowi, jż ten za ce- 
nę kilkuset złotych przepuścił de- 
cydującą bramkę, 
W związku z tem poda się pra- 


iż zebranie 
Jeden 
zarzucił 


nożnej w Krakowie. wdopodobnie w naj bliższy ch 
Treść posiedzenia musiała być|dniach zarząd Ł. Z. O. H 'N- u do 
rzeczywiście nader ciekawą, a mo-| dymisji, 
że i zbyt simie  kompromitująca, 
aesan © woaozazacznnnni 


Z miejskich zakładów kąpielowych. 


Na osłalniem posiedzeniu ma- 'robotników miejskich, oraz naucz. 
gistratu zatwierdzono następujące szkół powszechnych 50 gr.; 
stawki opłat w miejskich zakła- d) łaźnia 25 gr.; 
dach kąpielowych: Należy zauważyć, że opłaty 

a) za wannę I kl. zł. 1; są © 30—50 procent niższe od cea 

b] za wannę II kl. 75 gr.; w zakładach kąpielowych pryw+- 


c) bilet ulgowy dla urzędników i tnvch. 
Zycie i sąd. 
| 
| 


to 


te 


amaan jeran 
Chrzeiciele mleka, faraiarze masła i fabrykangi 
totów przed sądem. 
200 zł. lub 6 tyg., Jakób Fuchs z 
Bukowca 100 zł. lub 4 tyg., Marjan 


Samiec z Rakowej Woli 100 zł, 
lub 4 tyg., St Ruminkiewicz z Pa- 
bjanic 100 zł, lub 4 tyg., Anna Cy- 
napol i Rojza Fiszljiska z Chociano- 
wic po 4 tyg. bezwzślędneśo aresz- 


W dniu wczorajszym na wokan- 
dzie sądu pokoju I okręgu znalazło 
się 30 spraw z oskarżenia państwo 
weśo zakładu badania żywności i 
przedmiotów użytku w Łodzi. 

Z ramienia P. Z. B. Z. iP. U. wy- 
stępował p. Roman Falkowski, któ 
ty w treściwych słowach popierał tu. Emanuel Konwiszer i Marcin 
oskarżenie, domagając się surowej, Majer z Olechowa po 4 tyg. aresz-| 
Kary na starych recydywistów, któj tu, Mateusz Simon z Rakowej Wo- 
rzy w haniebny sposób wy zyskują j li 100 zł. lub 4 tyg , Janina Barłoga 
ludność naszego miasta. z Wiskitna iJ. Finka po 150 zł., 

Skazani zostali bądź za talszowa j Olga Speichel, Daniel Henig z Ksa- 
nie mleka (dolewanie wody), bądź! werowa po 100 zł., lub 4tygs M. 
za odtłuszczanie mleka Siagi aa FORA) 50 zł., lub 10 dni aresztu. 
śmietany): 

Maciej Mikinda i Nitowa z Woli Aleksan- 

Zarażymskiej po. 50: zł, lub 10 dni dra Suszka z Łodzi 100 zł. lub 5 
aresztu, Fryderyk Frandsman na OM aresztu, Wojciech Zając 50j_5 
4 tygodnie aresztu, Wilhelm Frand zł, lub 14 dni aresztu, Marjanna 
sman na 8 tygodni, Paulina Gros- Kowalczyk z Chocianowie 100 zł. 
man 75 zł., lub 2 tygodnie aresztu, | 10b 2 tyg. 
Marcin Pluta z Wiskitna na 100 zł. | Za fałszowanie lodów: Feliks 
grzywny lub 4 tyg. aresztu, Kry-' , Śmigiels ki z Łodzi na 20 zł. lub 5 
stjan Frandsman z Olechowa na | dni aresztu. Oprócz tego wszyscy 
$ tyś. aresztu, Reinhold Mertz 8 skazani są na zapłacenie kosztów 
tyg. Fryderyk Kucner z Janowa badania i przewodu sądowego. 


e © aaas 


Tajemnicza śmierć. 


(p) W domu przy ul. Gdańskiej 
154 mieszkał na II piętrze samo- 
tnie niejaki Adolf, Teodor Aus- 
bach. 

Lokatorzy tego domu, nie 
dząc przez kilka dni Ausbacha i 
przeczuwając coś złego, zawiado- 
mili X komisarjat P. P., który wy- 
siał natychmiast na miejsce dyżur- 
nego przodownika. 


Za fałszowanie masła: 


Po otwarciu drzwi stwierdzono, 
iż Ausbach nie żyje. Przyczyny 
śmierci nie ustalono. 

Śmierć nastąpiła prawdopod”- 
bnie przed dwoma dniami. 

Dziwnem się wydaje, iż lokata- 
rzy słysząc jakieś podejrzane jęki 
i wiedząc, iż Ausbach pozostaje 
samotny, nie zainteresowali 
odrazu. Śledztwo w toku. 


Wi- 


się | 


| 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego instytu 
tu meteorolocicznogo. 

Pochmurno, dźdżysto, chłodno w ca- 

tym kraju. Wiatry północno - zachodnie. 


OSOBISTE. 
Podróż insp, Wróblewskiego do 
Ameryki, 

W dmu 29 wrzęśnia b. r. o godz, 7.25 
wieczorem z dworca Łódź - Kaliska wy- 
jeżdża do Ameryki na kilkutygodmiowy 
pobyt inspektor Zygmunt Wróblewski, 
komendant łódzkiego okręgu policji pań- 
stwowej. 

Insp. Wróblewski uzyskawszy na wła- 
sne życzenie urłop z głównej komendy, 
pragnie go wykorzystać przez zazmajo- 
mienie się z orzamizacią policji amerykań 
skiej. stojącej, jak wiadomo na naji vż- 
szym poziomie. jej urządzeniami te- 
chmicznemi, systemem szkołenia poli- 
cjantów, walki z przestępczością it. d, 


Odłożona zabawa harcerstwa. 

Z powodu niepewnej pogody projek- 
towama na dziś zabawa harcerstwa w 
Juliarowie zostaje odłożona do następnej 
niedzieki. 

Teatr miejski, 

Dzisiaj, w niedziełę, o godz. 3.15 Świet- 
na komedia Benmeta „Kłopoty Genjusza'* 
z pp, Starską i Zniceem w głównych ro- 
kach. Wieczorem, cieszący się dużem u- 
znańiem prasy i publiczności „Gałganek'* 
Nicodemiego. . Pani larkowska w roli 
tytułowej dorówmuie w niej zupełnie zda- 
niem świadków, świetnej niemieckiej a- 
ktorce Elzie Eckersbumz. która występo- 
wała w tej sztuce w Berlinie przez prze- 
szło rok bez przerwy. Pan Nowakowski 
jako jej parimer ujął sobie sympatycznym 
i- kulturalnym sposobem gry całą publicz 
ność naszą. Znani z ubiezlego sezamu pm. 
Rozwadowikzowe, Wemisówma, Fabisiak 


Kliszewski, Kamomtecki i Wybrański do- 
strajają się w zupełności do popisu gry 
głównych wykonawców. 
Teatr popularny, 
Dziś, w miedzielę, dnia 28 .b m po 


poludniu. o godz. 3.30 „Chata za wsią”, 
wieczorem o godz- 8.15 „Wiek i Wacek“ 
— komedja w 4-ch aktach J. Przybyl- 
skiego — świetna ta komedia iak było do 
przewidzenia zyskała sobie npromine po- 
Beni — a to dzięki niezrówminej 
grze pp, Niedzialkowskiego i Kubiińskie= 
zo, każ Wicka.i Wacka, pań; Bartoszew 
skiej. Fiszerówny. Martniskiej, Zielmo- 
wej, oraz pamów: Bieleckiego. Baikow- 
|skiezo, Chmnrkowskiego, Puchalskiego 


innych. 


„Maska“. 

Dziś. w niedzielę, ostatni pożegnalny 
wieczór teatru „Maska“. Program uzupeł 
niony. Jednocześnie dyrekcia komumikuie, 
że comierencier p. Stański po operacji po- 
wrócił i poprowadzi ostatnie przedsta- 
wieniec, W związku z jego przyjazdem wy 
będzie „gwóżdź* sezonu „Mu- 
nocy* z Stańskim w roli tytu- 


stawiomy 
rzyni w 
łowej. 


Koncert dobroczynny, 
Po raz pierwszy do Łodzi przybywa 
trio koncertamtów: p. Wiktoria Miller - 


Chotoszewska, laureatka konserwator- 
inm w Moskwie, n. Zońja Pimińska, sdi 
tystka, opery kijowskiej i moskiewskiej 


(sopran dramatyczny) i p. Wacław Pus— 
bas fFiryczny. 


We wtorek, dnia 30 września r. b. to jest w pierw- 
szą bolesną rocznicę śmierci naszej ukochanej matki 


Ś. 7 p. 


Ludwiki Biesiadeckiej 


odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża 
o godz. 9 rano, na które krewnych i znajomych zapraszają 


Dzieci. 


Dnia 25 września r. b. zmarł 
B. P.. 


Lęopoli Drufowski 


Prezes Kasy Pomocy na wypadek Śmierci 

Pracowników Handlowych i Infelekfualnych 

W zmarłym tracimy szlachetnego i zacnego kolegę, 
którego pamięć zawsze czcić będziemy. Prosimy. o liczne 
przybycie uczestników Kasy na pogrzeb 


Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę dro- 
gim nam zwłokom 


Doktorowej Auguście Pomper 


a w szczególności 5z. Panom Doktorom Maryńskiemu 
i Tochtermanowi składamy zgłębi serdeczne „Bóg zapłać“! 


ROD 


Zarząd Hódzkiego Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


„ByKkur Cholim” i Komitet „Uzdrowiska 


podają da wiacomosej, że w miesiącapzeździerniku 1924r. odprawione 
na 


będą nabożeństwa źżnlobne w sydagodze przy Placu Wolności Nr 10, 


które krewnych 1 przyjaciół nieboszezyków zaprazaja. a mianowicie: 


dn. 1 o godz. S rano za b. p, Gustawa Heymana 
„| ` s 124 pół po poł, „ e „ Micczysława Naftali 
„ e 3 12 w pot « © „ Ioózsiji Singerowój 
R. ~ 12 i pół po Dole „ „A W Urysona 
s „$ A 12 w pol "wp Adw Michała (Kona 
5.3 „ 12i pół po poł. „ „ „ Mieczysława Silbersteina 
. 5 „ J2 po poł w w „ Melanji Pablackiej 
s. U z 5 rano > © Matki Kliger 
«36 » MAT pak w „ „ Pauliny Sauberman 
„12 „ 12 w pol. a » a Maurycego Lowenstojna 
Ay „ 12i pół po poł. » „ „ Józeła Gutmana 
o 10 Jo 12i poł. « » „ Salmsia Kautmana 
„ 16 „ 12 ipoh «a „ Zofjł Wobl 
„ 18 „ 10 rano „ * , Natalji Zylberblatowej 
„ 19 „ Mi pół = „ ~ ÖUstawy Finkielhaus 
„19 „ 12 w poł.  „ „ Henryka Szretera 
3 1B » 121 pół po poł. a „ „ Atolla Kozentala 
„ 19 „ 1 po poł. » » n Edwarda Ziege 
„ 20 „ 12 półpo poł. „ „ „ Ludwiki Konarskiej 
| „ 26 + T21t pół * « w» ,„ Józefa Wejle 
= „27 5. WAU DOŁ » + w „ Mozesza Szałi Herszenberg 
f- 51 $ 8 rano v «a w Wolfa Naufelda 


Koństet odbędzie się! dzisiaj "6 godź.| Prostytucja nieletnich. 
5 wiecz, w sali towarzystwa mił zg (b) Urząd sanitarno-obyczajowy| Tamę temu może położyć jedynie 


muzyki, ul. Traugutta nr. 1. 
Dochód z koncertu przezn: AOR 
pomoce naukowe dia szkoły im. J. 

sudskiego, przy uł. ROSY CAAO ej, 


Ma łódzkich ekranach. 


GRAND KINO — „KADYSZ*. 


Historja smutnego wesela w domu 
og yk żydowskiego Rubina. Rzecz 
dzici w Galicii za czasów austrjac- 
kich. Córeczka burmistrza zabłąkała się. 
Zrozpaczona matka dale postuch podszep 
tom wrogiego Rubinowi chłopa, który 
twierdzi, że sklepikarz porwał dziew- 
czynkę. 

Podburzeni chłopi osaczają tlumnie 
dom Rubina. przystępu do którego broni 
burmistrz wraz z żandarmami. 

Wesele w domu Rubina kończy się 
smutnie. Cała rodziua sklepikarza kryje 
się w piwnicy a gdy, Fryma, niedoszła 
oblubienica, wychodzi o zmroku. przekra 
dając się opłotkani, po trochę mleka. na- 
padają na: nią chłopi. 

Fryma umiera a na cmemiarzu poczci- 
wy burmistrz, którego córka znalazła się 
tymczasem. ściska i pociesza Rubina. 
Doskonale wyreżyserowany | odegra 

iim ten odznacza sie-dużym umia- 
tystycznyny w traklowamiu fabuły. 
wyróżnienie z 


na 


Pil- 


nys 
rem « 

+„Kadysz* 
imiych 
i dobrą 


* zasługuje na 


pośród ilmów. nieprzeci A 1OŚC: al 
tematy inscenizacja. 


magistrat, któryby w porozumieniu 
| dziewcząt do lat 17, które w myśliz towarzystwami ochrony. kobiet 
przepisów nie podlegają reglamen- | otworzył dom wychowawczy dla 
tacji i,nie otrzymują książeczek: BZU do lat 17, 


zum: 6 3 
Kryminalistyka iwypadki. 
Młodociany bandyta. 


sw 3-letnię dziecko bez ogłeki 
W Pfarrkirchen, w dolnej Bawa | Test to chłopczyk, blomdymek, : ubrany 
został aresztowany 14-letni 


| stwierdził wzrost prostytucji wśród 


czarne płócienne ubranko, czarne þu- 


zaleta który podpalił hotel pod- | ciki, bez pończoch. Rodzice lub opiekuno- 
t 


w 


i hca Się zgłosić d W einreich, 
miejski, W. toku śledztwa młodo- | wi BISÓCH ę zgło o p. 

cjany przestępca przyznał się doj 620 Sierpnia 19, -którzy się chłopcem 
zyk py” An {e chwilowo- zaopiekowali. Imienia ami na 


popełnienia 14 podpaleń od chwi- 
li opuszczenia na wiosnę zakładu 
wychowawczego. Pozatem popeł- 
niał on już kradzieże i włamania. 


zwiska chłopczyk nie umie wyjawić, 


Nieszczęśliwy wypadek. 
(34) Robotnik Widzewskiej Manłak- 


Pożar. tury Bawełnianej Wardęcki Stanisław, 
zamieszkały przy ul, Kijowskiej Nr. 5 


(b) W zabudowaniach Aleksandra Ste- 
fańskiego w Rudzie Pabjanickiej wybuchł 
pożar, wskutek którego sploneła obora z 
iedną krową. 


przy dźwigamiu worków soli z wózka u- 
legł złamaniu kręgosłupa. 


Kradzież, 

W dniu wczorajszym gmachu Bar- 
kn Polskiego skradziono Załęckiemu Sta 
uisławowi 500 zł. z kieszeni. 

Sprawczynię kradzieży, Biner Fran- 
terke, 


Pożar powstał z powodu nicosi 
abchodzenta ste z ognie, 


oći w 


Czyje dziecko? 


R: rogu ubcy Gdańskiej I 6-50 Sierpnia are$żiowano. 


Nie pić mleka nieprzegołowanego! 


FULITUW" 
Łódź 
28 września 1824 r, 


” NI W 


ROLA PODKOMISJI FACHO- | 
WYCH. | 


lycznedo, dokonywania oględzin na 
miejscu, sprawdzania wykazów i 
zeznań, oraz slawiania wniosków 
ji tworzy się w każ 
dej komisji szacunkowej z jej człon- 
ków i zastępców potrzebna ilość 
podkomisji fachowych: a) dla gospo 
darstw rolnych, b) dla przedsię- 
biorstw przemysłowych, c) dia 
przedsiębiorstw handlowych, d} dła 
placów niezabudowanych i budvn- 
ków, urzadzenia domowego i in- 
nych przedmiotów. — Podkomisje 
składają się z 3 — 5 członków ko- 
misji, wzgl. zastępców osobistego 
użytku, oraz urzędnika podatko- 


wego jako kierownika (art. 16 Us-| 
tawy zasadniczej, oraz S$ 7 i 8 roz- | kac 


porządzenia V min, sk.)., 


, Zadaniem podkomisji fachowych 
jest przedewszystkiem sprawdze- 
nie zeznań, oraz zebranie wszelkich 
danych faktycznych niezbędnych 
do ustalenia wartości majątku każ- 
dego płatnika. W tym celu winna 


GAZETA 
Prze OSIateCZNYM wymiarem po 


Co trzeba wiedzieć o tym podatku. 


wiem prowadzacych prawidłowe 
księgi handlowe (jeżeli księgi te zo- 
stały uznane) jedyną podstawą wy- 


min, sk. (D. W. R. P, 60 1924 poz. 
607), oraz okólnikiem ministerstwa 
skarbu z dnia 3 czerwca 1924 raku 


zgodne z niemi; b) sprawdza drogą} 

oględzin na miejscu, czy płatnik po-| PRAWA I OBOWIĄZKI PŁATNI- 
dal wszystkie przedmioty wchodzą- 
ce w skład jego majątku, a nadto 
czy podane ceny i czas nabycia od- 
powiadały rzeczywisłości, oraz czy 
zeznał należycie wartość obiegową 1924 poz, 607). 
wspomnianych przedmiotów ($ 7 , 3 , 
rozp. VII min. skarbu). Dla przedsię| Niezwykle doniosłe dla płatni- 
biorstw nieprowadzących prawid-| KÓW znaczenie ma przepis, na mo- 
łowych książek handlowych pod-|cy którego jedyną podstawą oblicze 
stawą wymiaru jest obrót faktycz-| ma wartości majątku, a więc I wy- 
ny (nie zaś ustalony przez komisję j uaru podatku majątkowego, jest 
sząc. do spraw podatku obrotowe- | zeznanie płatnika, oczywiście o ile 
go) za I półrocze 1923 r. Rozp. VII; to zeznanie nie nasunęło podkomi- 
min. sk. przewiduje bowiem, że:|5ii wątpliwości. Ale i w tym wypad- 
O ile w poszczególnych wypad-ļku ustawa zasadnicza wyraźnie 
h okaże się, że ustalony przez| łosi, że: „stan majątku nie może 
komisję do spraw podatku przemy- | być przyjęty odmiennie nd podane- 
słowego obrót nie odpowiada sto- gc w zeznaniu, złożonem w termi- 
sunkom rzeczywistym, podkomisja | Ne, jeżeli przedtem nie wezwano 
winna na podstawie zebranych da-|płatnika do udzielenia wyjaśnień”. 
nych i po wysłuchaniu opinii przy-| Podkomisja może więc kwestjo- 
najmniej dwuch członków właści-|nować zeznanie platnika, ale w 
wej komisji do spraw podatku prze |tym wypadku musi 1) ująć przed- 


((art. 37 i 39 Ustawy zasadnicze! o- 
|raz S$ 12, 13. 14, 151 16 rozp. VII 
min. sk. — D, U. R. P. nr. 60 ex 


datku majątkowe 


kowego, zgodnie z § 7 rozp. VII-go handlowych 


SĄ. 
A 
l | 
lub Te MA 
(§ 14 rozp. VII min. sie.), Dowody za į 
ofiarowane przez płatnika w termi- 
nie wyznaczonym do odpowiedzi 
na przedstawione wątpliwości mu- 
szą być przez podkomisje spraw- 
dzone. Natomiast jeżeli płatnik nie 
złoży odpowiedzi wzgl. wyjaśnień 
na przedstawione mu zarzuty, albo 
złoży je po upływie wyznaczonego 
terminu wówczas podkomisja kie- 
ruie się danemi, jakiemi rozporzą- 

Od oszacowania majątku dokona 
nego przez komisję szacunkową, o- 


dza, 
ODWOŁANIA. 

guje płatnikowi prawo odwołania 
gút 30 dni, licząc od dnia następne- 
śo, przytem w myśl art. 88 ustawy 
tę uchodzi za dzień wniesienia, Od- 
twem tej władzy podatkowej. któ- 
danie płatnika należy mu dla celów 


(art. 45 i 47 Ust. zas). 


raz od obliczenia podatku przysłu- 
się do komisji odwoławczej w cią- 
go po doręczeniu nakazu płatnicze- 
zasadniczej dzień nadania na pocz- 
wołania wnosi się za pośrednic- 
ra wydała nakaz płatniczy. Na żą- 
odwołania udzielić podstaw wymia- 


„GŁOS POLSK!” 
Lódź 
28 wrzośnia 1924 r« 


Rynek pieniężny. 
Wotstawska niella urzędowa. 


WARSZAWĄ 27 do września (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notową 
nia były nastepujace: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 
Dolary kanad, 5.13.75 
Franki szwajc. 98.20 


CZEKI. 


Belgja 24.30 

Holandija 200.75 

Londyn 23.25 

N. York 5.185 

Paryż 27,45 

Praga 15,575 

Szwajcaria 99.20 

Wiedeń 7.32.50 

Włochy 22,95 

Bony złote 0,87 

Miljionówka 0,62 

8 proc. pożyczka złota 6,10 

Pożyczka dolarowa 3,00 

4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 24.50 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 18.— 

Pożyczka kołejowa 8.10 


Końcowe notowania w Zarych. 


Zamknięcie niełdy 


ZURYCH, 27-40 września (Pat), Dzi 
giaj notowania były następujące: 


podkomisja po dokładnem zaznajo-|mysłowegńo nsłalić obrót zgodnie | stawione wątpliwości w formę kon-|TU: ustalonych przez komisie sza- Flolandia 205,— 
mieniu się z treścią zeznania płat-|z rzeczywistością", Ponieważ zaś,|kretnych zarzutów ($ 12 rozp. VII | gankową, a w tym wypadku bieg Nowy-Jork R 
nika, sprawdzić stan faktyczny, to| jak powszechnie wiadomo obrót za | min. sw.), nie wystarczy więc ogól- 30-dniowego okresu do złożenia EA Sede eri 
Jest CZĘSCI składowe majątku i ichjl-sze półrocze 1923 r. został wielo-|nikowe  zakwestjonowanie zezna- RE Pizecywa obi A TRE A 5 Mediolan 25,05 
wartość, a w razie potrzeby doko-|krotnie przeszacowany, co stwier- | nia; 2) zażądać piśniiennych (ta for-| 41a qoręczema p atniowi zażą- Praga 15.70 
nać oględzin na miejscu i żądać wy-|dzili również członkowie komisjilma jest właściwsza), albo ustnych anych ntzez niego podstaw wy- Bukareszt . o sj 
Jaśnień, a wreszcie zasięgnąć opinii |szacunkowych dekl-racją, złożoną |wyjaśnień w odnośnym terminie — | "aru. Władza PZ? cią stos 0.0069 
osób wiarogodnych (art. 34 Ustawy|w min. skarbu — podkomisje zupeł| Obowiązkiem płatnika jest oczy-|7*] wpłynęło odwołanie, 0281 Belgrad A 


kretne zarzuty odwołania nrzepro- 


zasadniczej, oraz § 2 rozp. VII min. dee dodatl AE ET e? 
za dodatkowe. dochodzenie, it- 


nie nie są skrępowane obrotem u-| wiście udzielić żądanych wyjaśnień 


sk.). Odnośnie do przedsiębiorstw 
handlowych wzgl. 
zadanie podkomisji zależne jest od 
tego, czy przedsiębiorstwo prowa- 
dzi prawidłowe księgi handlowe, 
czy me. Dla przedsiębiorstw bo- 


Królestwo kongresowe, 


(1815—1831. 
TE 


Wracając do historji przemysłu 
w ogólności, należy zaznaczyć, że 
jest to osobliwe zjawisko, iż w Pol 
sce nie przy!ęło się płóciennictwo, 
które miało w swoim czasie dosko 
nałe u nas zaczątki, Z książki Aug. 
F. Bernhardta p. t. „Płóciennic- 
two" (rok 1842) przekonać się moż 
na. że Polska słynęła nieśdyś z wy 
robów lnianych | płótna i że miała 
ządatki na przekształcenie tego rę 
kodzielnictwa na wielki przemysł. 
Okazało się jednak z biegiem cza» 
su, że jedna tylko wielka fabryka 
żyrardowska zdołała ten przemysł 
zmonopolizować. Bernhardt pi- 
sze: „Przed łaty dwory nasze zie- 
miańskie prawdziwemi były szko- 
łami robót około przędziwa i tka- 
nia płócień dla ludu wiejskieśn, 
Gospodarstwem Inianem i konop- 
nem trudniły się panie domu, toz- 
dawały przędziwo, adbierały przę 
dzę na wagę. same dozorowaty 
wszystkie, roboty, znały się dobrze 
na owych, małych sprzeniewierze- 
niach się słuś i domowników swo- 
ich; umiały one na motek jeden 
sprawdzić tkacką robotę i wiedzia 
ły, jak płótno dzielić się powinno. 

rzeciono i kołowrotek wszedzie 
były w użyciu... Tak samo byta 
po miasteczkach, w ńich cechy po- 
wróźników, sieciarzy, tkaczy i 
płócienników były liczne. Mnó- 
stwo wsi i osad, wciąż noszą < na- 
zwy: Linów, Linne, Konopki. Kə- 
nopnica, Moczydłów, Prosno, Kro- 
śniewice, Tkaczew, Blichowo, Pa- 
kuły, Zagrzebichy i t, p; ale w 
nich już i w październiku mało cn 
paździerzy wycierają. Liczne targi 
na Iny i konopie, wszelakie przę- 
dze, płótna i narzędzia, dla robót 
około przędziwa służące, rzadko 
gdzie na jarmarkach widzieć się 
dają... Nie wyrabiano wprawdzie 
dawniej i u nas cieńszych tkanin, 
albo raczej nie umiano ich ostate- 
cznie wykcńczać, ale przynajmniej 
własne samodzialy, wybielane 
wykończane zagranicą, pod nazwi 
skiem holenderskiego płótna, ra- 
powrół do kraju przychodziły 
Rabki nasze z Podgórza. choć nie 


| 


(Fade 


stalonym za l-sze półrocze 1923 r. 


przemysłowych | przez komisje'do spraw podatku o- przysługuje mu prawo składania na| 
poparcie wyjaśnień dowodów pi-| 
semnych, powoływania na własny | 
koszt świadków i ekspertów oraz! Od decyzji komisji odwoławczej 
Wwvr aru -dattu maint- przedkładania do przejrzenia ksiąś przysługuje płatnikow' w ciągu 2| podatku majątkowego. 


hrotowego, a winny każdorazowo 
ustalić obrót rzeczywisty i ten wła- 
rzeczywisty obrót wziąć za 


faea 


naszego 
(Polacco, Polackenleinwand), waż 
ny nader stanowiły artykuł 

dlu, kiedy dziś, kupując 


ce (z r. 1842) do rozwoju tego 
przemysłu, ale ani jego zachętw, 
ani dalsze teoretyczne w tej mie- 
tze pomysły nie dały wyników, Te 
ówczesne zawiązki utrwaliły tyl- 
ko tu i owdzie przemysł ludowo- 
domowy, lecz do rozwoju fabryka 
cji poza wielką fabryką żyrardow- 
ską nie przyczyniły się, 

Dźwiga sie z upadku przemysł 
metalurgiczny i metalowy. Dzieje 
się to już przeważnie za sprawą 


| 


w oznaczonym terminie, przyczem | WAGZA- ou dle 
i zunełnia braki i przesyła komisji 


odwoławczej wszelkie akta wraz z 
wnioskiem komisji szacunkowej. 


tej firmy stał się| rozwoju z ludnością kilku tysięcy. 
słynny Filip Girard, który prze-| Cała ludność Królestwa podniosła 
niósł ją do Guzowa, gdzie od jego się z 3 mil, na 4.200.000. Podług 
nazwiska kolonja fabryczna przy*| wykazów Platera wytwórczość że 
brała nazwę Żyrardowa. laza w r. 1823 wynosiła: 2.900.000 
O stanie ogólnego przemysłu wj złp. przy liczbie fabryk 1.304. 
tym okresie daje niejakie wyobra-| Możnaby zakończyć ten rozdział 
żenie relacja A. Dunina, kómisa-; naszych dziejów przemysłowych 
tza fabrycznego, wysłanego na słowami jednego z autorów współ 
jobjazd województw Kaliskiego i|czesnych: „Słomiane miasteczka 
Mazowieckiekiego w roku 1829.| zajaśniały murami, napełniły się 


z 


Dunin raportuje, że znalazł „na-'!przemyýślnym ludem i zostały nie- 


stęp w zakładaniu rękodzielni suk- | rządu i mieszkańców, przez no- 


miesięcy od dnia doręczenia tejże 
decyzji prawo wniesienia skargi do 
najwyższego trybunału administra- 
cyjnego (art. 48 ust. zasadniczej o 


X. Y 


. 
_ 


wała go mocniej z caratem, zaró- 
wno przez kierunek działalności 
gospodarczej, jak przez tryb auto- 
kratyzmu skarbowego, W kraju 
zdawna rolniczym, z włościaninem 
— wprawdzie wolnym już od pań- 
szczyzny, lecz pozbawionym ziemi 
i przykutym do gleby — zaniedby»= 
wano uprawę roli i nic nie zrobio= 
no dla polepszenia bytu chłopa, — 
Był on w całkowitej niewoli eko- 
nomicznej. Przemysł rósł, ale pod 
wpływem sztucznej ochrony w 
w związku z Rosją, oraz odcięcia 


der wielki, podziwający (sic) po-| mal głównem żródłem dochodów jod rynków zachodnich, Siły gospo 


darcze wyzwalały się i, by użyć 


ministra skarbu, ks. Druckiego-Lu- |na i płócien, Produkcja w ciągu je-į nmożenie tej korsumcji ! wywóz {nowoczesnego wyrażenia, moder= 


beckiego. Minister przenosi dyrek 
cję główną górniczą, przemianowa 
ną następnie na wydział górniczy, 
z Kielce da Warszawy. Zorganizo- 
wano szczegółowy plan działania, 
który miał być kolejno wykonywa 
ny» Minister asyghufe na ten cel 
400.000 złp. i budżet górnictwa po- 
kaźnym obciąża długiem. Już w 
tym okresie „zaczęto eksploato- 


dnego roku bardziej niż podwojo-| wyrobów do tezleślych Rosji kra- | 
na została. Województwo Kaliskie | jów..." Lecz-obraz ten nie byv 


M 530 sukienniczych. Dwa zakłady: nure cienie.. Już w r. 1826 rozpo- 
Repphanów (założone w roku częły się znów zabieśi o zamknię- 
1817) w Kaliszu należały do naj-| cie granicy między Królestwem 
cenniejszych. „Prócz łego widzimy Rosją. Hr. Kankrin, dając ucho nie 
— pisze Dunin — że garbarnie ta-| życzliwym podszeptom biurokracji 
koż w bardzo znakomitej liczbie wii przemysłowców rosyjskich, któ- 
województwie Mazowieckiem znaj- rzy patrzyli zazdrośnie nietyi<v 


a 
a 


wać olbrzymie pokłady rudy że- | dują się, tutaj kwitną dosyć fabry- na konstytucję Polski [zresztą już 
laznej, ciągnące. się od Łagowa, |ki papieru". Marymont „posiadał zdeptaną przez Konstantego), lecz 


Opatowa, Kunowa ku zachodowi, 

aż do Końskich i Drzewicy. 
Sukiennictwo miało przewagę 

nad całym przemysłem. Tu właś- 


nie można było w pełni korzystać |rze”), 


z wskazań Lubeckiego, który pisał 
w roku 1826 do ministra-sekreta- 
rza slanu w Petersburgu: „„Cesar- 


Ciekawe dane, dotyczące ogól- 
rej fabrykacji sulena, przytacza, za 


kontroli podatków stałych, podług 
wowie, rok 1911 [Rozwój prze- 
wartość wyrobów  sukienniczyc 


za Królestwa wynosiła 62.920,503 
złp., liczba fabrykantów 5,287, licz 


i| cza Franciszek Rodecki („Obraz 
aktami statystycznymi archiw um 1|geograficzno-statystyczny 
yczni 
ą stwa 

wykazów hr, Platera, „dr, Żelisław | nadto skóry, dywany, powozy, bu- 

Grotowski w referacie swym najty i trzewiki..., nietylko w kraju. 

oa prawników ekonomistów we | lecz i zagranicą dla swej doskona- 

mysłu Król Pol"). Okazuje się, że | lans handlowy ułożony przez Ro- 

| deckiego, wykazuje, 


jeszcze fabrykę mydeł, drukarnię też na rozwój przemr*!owy. chce 
perkali, fabrykę octu i t. p. Radca zapłacić Królestwu hurtowy ha- 
,Radoszewski (jak wyjaśnia J. Kin- racz za zaprowadzenie kordoni i 
delski w „Monografii o Steinkelle- odebranie tranzyta na wschód, Tę 
wspomina w swym opisie | śroźbę, zawienioną na uchwałę ra- 
handlu Polski z Rosją, że polscy| dy państwa, chwilowo wysiłkami 
fabrykanci mieli już w swoim cza-| Lubeckiego zażegnano. Ale zawie- 
sie w użyciu maszyny parowe, iral się w tem znamienny sympło- 


stwo może nam dać pożądany, 0+ł Dorobek przemysłowy Króle- ;mat. Polityta handlowa była nad- 
twarty rynek i pewnych odbior-|stwąa rósł wszędzie. Nad rzeką |miernie zwrócona ku cesarstwu. 
COWS, Czarną powstawały fryszerki i| Budowano ją na pierwiastkach ta- 


czności organicznej z państwem. 
wrogo dla Polski uspesohionem. — 
Lubecki w Rosję wierzył i do niej 
jako do metropolii, przystosowy» 
wał swoje plany gospodarcze, Je- 
go hasło: „Cesarstwo może nam 


|walcownie. Królestwo, iak zazna- 


Króle- 


Polskiego”) „produkowało 


wnych odbiorców”, a bardziej je- | 
szcze hasło: „Nie Polska Rosji, 
lecz Rosja Polsce jest potrzebna”, 
było zdradliwe. Za tę ufność księ- 
cia-ministra Królestwo po rewolu- 


łości znaczny popyt mające”. Bi- 


że w roku 
1827 wprowadzono towaru za 
40.674.445 złp, wyprowadzono zaś 


ka machin do przędzenia 1,679, i-| za 33,065,485 złp., czyli że niedo- | cji odpokutowało ciężkiem przesi- 


lość sukna w łokciach: I kl. —| bór czynił 7.608.960 złp. Sam han| leniem, gdy kordony przywrócono, 
13,996. H kl. — 13,276, IM kl, —| de! z Rosją dawal przewyżkę, mia] Odpokutowato w części samą ra- 
25,878, TV kl. — 105.686, baji 5,405, | nrowicje 3.448.839 złp., również han | wolucją. która miała w sobie rá- 


flaneli 391. 


i | Największy przemysł, del z Krakowem —12.131.407 zip: i 
bielone, od zagranicznych kupców !był w. województwie Mazowiec-| Natomiast handel z Prusami i Au- | jak to Maurycy, > 


wnież pierwiastki - ekonomiczne, 


błachaacki jasza i 


nzowały, lecz po części w kształe 
tach, z zewnątrz narzuconych, niee 


posiadało 242 warsztaty płócienne | zupełny. Obok świateł były tui no | posiadających rękojmi trwałości. 


A z rozwoju stosunków z Rosją 
spływała też cześć nienawiści ło 
Polski, bodaj i część uciemiężeń. 
Istniała jeszcz” ukryta rywalizacja 
między Lubeckim a hr. Kankrinem, 
niemcem zruszczonym, który jako 
minister reformował skarb i finaa- 
se rosyjskie. Podobno Drucki-Lu- 
be ki miał widoki zajęcia stanow!- 
ska i dostojeństw Kankrina. Zwal- 
czali się nawzajem. „Hr, Kankrin 
— pisze S. Askenazy — poprow 1- 
dził kampanję, przed niczem się 
nie cofając, starał się rozjątrzyć 
opinję publiczną Rosji... Nie wahał 
się występować z oskarżeniami te- 
o rodzaju, że niepodobna, aby ma 
ly kraj mógł wytwarzać taką ilość 
towaru, mianowicie sukna, jaką za 
lewa Rosję, że to są poprostu wy- 
rcby niemie kie, systematycznie 
rzemycane do Polski, przy udzia- 
ei pod opieką zarządu skarbowe- 
go w Królestwie". W roku 1826 ra- 
da państwa zgodziła się była ze 
zdaniem Kankrina i chciała Polsce, 


| dać pożądany, otwarty rynek f pe- |jak powiedzieliśmy, cofnąć wol- 


ność ceł i tranzyto Chin. Lubecki 
zdołał z trudem przejednać Miko- 
taja L 

Lubecki nie zjednał sobie w kra- 
ju popularności, Oddawat monopo- 
le .w ręce spekulantów, Doprowa- 
dził wprawdzie birdżet do równ- 
wagi, ale gnębii ludność, ściągając 
zaległe podatki z najwię su 
rowością, 


P a. 


ik.Sfzrapnna. - 


28 IX, — GŁOS POLSKI — 1924 r. Nr. 966 


EE: R OT O TOO O EO 


Skład fortepianów i pianin p. f. Szkło okienne 


r 
JOZEF GE ZEGORZEWSKIwŁodzi dachowe, ornamentowe, katedralne, 


uł, Piotrkowska 117 kolorowe i t. p. i 
D : Kit szularski. Cegła ognio- 
poleca instrumenty: pierwszorzędnej trwała. Płyty pakarskie, Li- 


światowej fabryki „Steimvay © tery pa e A bud SMPIT 


Sons*‘-—Ameryka; Materjały bu'owiane i szkło 


: i Znanej ze swej dobroci | Fr. HANELT 
1! fabryki Ed. SEILERA; | Łódź, Pusta 17 telef. 34-53. 


j j jak również $chródera,Bechera 


AS | $ Aj W celu urządzenia biura 

A ad Rónischa, Quandta, Tiirmera i in. iar z 
Wynajmuje instrumenty na wieczory i miesięcznie. k SZ ku n il 
sb a strołenie, reperacje i przewozy instrumentów. 9057-2 0 | 0 0 

w centrum miasta. Łaskawe ofer-| $ 
ty z podaniem warunków uprasza 
się składać w adm „Głosu Pol." 


OGŁOSZENIE. |i BRAUN — 


A „BE dy” ; 3 powrócił 
W wykonaniu Rozporządzenia Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi| Specjalista chorób LOR AL 


: dnia 5.II 1924 r. wydanego na podstawie art. 1185 ustawy lekarskiej | gkgrnych i we% ; s 1 | i i 
(zbiór praw rosyjskich, tom XIII 1905 r.) stosownie do przepisów art.| zd, zh Ff WYDRA 0x4 uj Bilety do nabycia u B-ci sawaDe, Piotr- 
3 ustawy tymczasowej z dnia 2.5 1919 r. (Dz. Praw Nr. 65 poz. 395) Bołudni 23 dzy Cegielniana —Główną od za- | SBE kowska 85, od g. 10/2 do 121/2 i 5—7. 
raz zgodnie z przepisami art. 6 Rozporządzenia Rady Ministrów z] 7 "enewa se raz poszukiwane. Oferty sub., Na- 
(8,11-1919 r. (Dz. Ust: Nr. 90 poz. 690), Magistrat m. Łodzi wzywaj Przyjm. 8—10 tychmiast” nisi: SBŁOK 218.4 
uiniejszym wszystkich właścicieli zwierząt gospodarskich, znajdujących 1-2 Ha” > dza z 
się na terenie m. Łodzi do uiszczenia w terminie do dnia 15 pażdzier- VIHIS | amman 
nika b.-r. państwowego zasadniczego podatku od zwierząt gospodar: |" m nz 


skich za rok 1924. Dr. = | 
Stawki podatku tego na rok 1924 wynoszą, Iełdowicz-KIzczkO azja: 


"p « i 
A PJ 4 


W czwattek, d. 2 października odbędzie się 


È przedstawienie inauguracyjne | 


dane będzie: 282—-1 


MANNA wn Barnhelm 


Dramat w 5 aktach przez Lessinga. 


SE w wykonaniu wybitnych ar- e. 
5 Stystów scen wiedeńskich. s 58 


ri Przedstawienia abonamentowe. 
SK W czwartki premjery, w środy powtó- He 
| rzenie premjer. —— 8 

Í Abonament na 25 przedstawień Š% 
10 procent rabatu, 

-~ (Należność za abonamenty w ratach). — K&S 


Š Dyr. Dr, Robert Lohann w Łodzi. 


a) za konie w wieku powyżej 6 miesięcy — 40 gr. Choroby kobiece | ~ k - ak 
b) „ buhaje, woły, krowy i jałówki -= 80 gr. i żę |25 akcji Banku Polskiego TAZAM ELEN. ZE EAC 
A Przypadające z powyższego tytułu kwoty należy wpłacać bez-| przyjmuje od 4 -ej [ub opa A O EĆ = -= 
pośrednio do Głównej Kasy Miejskiej (Plac Wolności 14). Kilińskiego 117.)06) dającemu. Olerty Łódź poste- m. 
Niewpłacone w wyżej podanym terminie należności ściągnięte j. DE ana restante Kędzierski 88-1 « 
costana wraz z kosztami i odsetkami za zwłokę w drodze postępowa*; 9242—7 n Kursy JęZY a speranto | 
sia egzekucyjnego. | M | | 
Łódź, dnia 20 września 1924 r. 252—1 P folesław Ron ENERG“ organizuje Stowarzyszenie Esperantystów Laboro-Praco 
A OUMAR? uhosi 99 w Lodzi, ul. Zamenhofa Nr. 17. 
Magistrat m, Łodzi zarófa | chirurg ul. Prez. Narutowicza 5 w czwazoć 2 go | prez hi rompio 
m : R a e muje 
Prezydent M. €ynarski aster, przyjęć 13 Wł. H. Jokubowicz ; relikt» po a epeei ciągu oa god 
Piotrkowska 113. 6 N 8-ej do 10-ej wieczór. — 
na ia. [SKLEP GALANTERYJNY 
i WYROBY SKÓRZANE ECT 
Zarząd Pr „| Walizki nesesery, manikir, portmo- 
i k W. ŁADUNOWSK netki i torebki poleca w najle- 
Choroby skórne | |pszym gatunku po cenach najtań-|$ 
í (W | ( W l l l weseey cay, szych. 16-2 . 
ną Przyjmuje prócz 
' U, niędzie d świąt od o charakterze społecznym 
o 2.30 pópoł. ą ; i > 
podaje go wiadomości p p akcjonarjuszów že w dniu 31 połdie aa usal Crinosar „ARTA“ JJ] poż mei, weonoetotoni 
nika 1924 r. o godz. o godz. 5 po poł. odbędzie się w lokalu Zarzą- 1 maa "6, | srodek leczniczy, bardzo skuteczny jącego sig W zag „amy s 
du w Łodzi przy ul. Południowej 68 — noci i j ad i cznych, posiadającego łatwość pióra i obycie 
iiai przeciw łupieżowi i wypadaniu 1, przemawianiu publicznem. 
„a s : : sz. LOr. med. M. Boller włosów s Oferty wraz z podaniem danych z do- 
TWYCZAJNE gólnę Lębranię Akcjonariuszów Choroby skórne Renegator „ARTA A tychczasowej działalności, odpisami świadectw 
SA amy środek nietarbujący. przywracający pos szkolnych i referencji składać py W 
raka "RR „|dwarancią si włoso ierwotny. ie" . nin. pisma. eet 
Porządek dzienny obejmuje: prz e. Dhstać + aè wszystkich aptekach „Zrzeszenie* do adm. nin. pisma 
1) Sprawozdanie Zarządu za 1922 i 1923 rok. 12—214—7. Panie kipena oter 1 WF inai 
2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 4—5 pp.  ©4—5j|Zaktady Chemiozna „Arta“ w Poznaniu. ZAWIADOMIENIE. 
3) Zatwierdzenie phami operacyjnego ua przyszłość, OPC 90M nry ok ahea Komunikuje się Sz. P., iż została 
ybór członków Zarządów i kandydatów. olny agent dla sprzeda smetyków pos an sa į 
8 ył czad komisji Rewizyjnej. Dr. Ludwik Falk R w Ee na nowo otworzona długolefnia 
i i , Choroby skórne i i 
7 e pelny MORUED T-wa. 262—1 |, eteryczne | R k ł p ł 7 h r en om owa na sp rzed aż mebli 
czenie Rer nem 
kwarcowa tamp (4 o a o oznyc STARY RYNEK 14 


przy sanotocjum „UNITĄS” w Łodzi 


przyjmuje od dnia dzisiejszego 
zapisy kandydatek na nowy 
kurs do Szkoły Akuszeryjnej. 
Początek wykładów 15 paździer- 
nika r. b. Zgłoszenia: Kancelarja 
Sanatorjum „Unitas*, Łódź, Pu: 
sta t9, od coz, 9—12 r., 257-2 


: przyjm. od 10--13 
| -EoSOCEYCYKCYNYSSCCEEKYA-WTTYSSSCTYECYCOHWYCYCECA: *| 15-17, 


Ą Telefon 28-07. 


Kar (l KOŚĆ Wii : | siierstrgn 


(> =i j Skład Fortepianów i pianin [Bf] oworaty serae zd. 


i weneryczne. 


© Łódź, Moniuszki 2. æ || ty 25-10 |Dla Wielkich panów modnych dam. 
Telefon 24-72 y ja bardzo dobrą radę mam NO 
3 ul. Zielona Mo fl. Miody do Włoch lub gdziekolwiek jadę 


Przedstawiciel światowych je iech zgodnie z moją czynią radą 
Firma egz. od 1892 r. irm: —>—>——— EE By Reo porę Spęć zić dą. px 
pora ; iatr i słońce ich nie uszkodziła 
Bechsfeir 7finer, Faurich, Grofzian-Stelnweg, Ihach it. p. ; To musza znane zdawna przeć 


Dr. mod. 
FISHA DNJE, PIANINA automatyczne i |. p Z 
AUTOMATY SAMOGRAJĄCE. h.Prybulski Do nabycia wszędzie. Prawdziwe tylko 


Ceny przystępne. =- Dogodne warunki ~- Kupno i sprzedaż używanych : weneryczwa i moczepic: |Z podpisem: R. Włodaraki, Jeneralne 


cenach konkurencyjnych i na najdogodniejszych 
warunkach. | 320—4 


OODOOOOOOOOCOOOOOOOOOODOOOCOOOOCOOQOD0O 
ZAKŁAD STOLARSKI 


J. Pałkiewicza 
Złota 8, (przy Wodnym Rynku) 


wykonywa różne urządzenia artyst. stylowych mebli, 
oraz urządzenie biur. sklepów, magazynów, roboty 
budowli. szkolne i t. d. Kosztorysy i rysunki wysy” 
łam na żądanie. 

UWAGA: Rysownia własna. 811—8 


y 


X 


B 


e sobą Krom i mydło Knoippa 
mieć 


Piarwszorzędny Zakład krawiecki damski 


instrumentów. ~- Reperacje, strojenia, transportowanie. — Pianina do Leczenie lamnę kwarco- | przedstawicielstwo Perfumeria Korona 


BRION 


wynajecia. Tabor. Etar —-Podstawki szklane. 9215—55 da "Zawadzka t Warszawa, MarszatkowsKa 159. ć 
OOOO DOOR IOCGOCCO LEOOOOOOOOGOCOCOOOCOOOC AB | .....*'efen 23-98. 
I O EE O TT EE a a M reriwuw u i ze a are 1 


safia. Hupimy 


zug 
g 


S 9 trzebuję 3 

z 0, c DWA PSY 
w Lecznicy Unitas rasta 1 |; Wojażerajt:; Róžauer . 

branży kolonialnej | "sęganie pa Hy lańc uchowęe 


Wiadomość: Głów DZIELNA 9. i z 
na 58 (Geyer), od | przyjmuje od 8 do Sade! 1 Węnike, post 3 


8 do 10 r. 1675] 81 pół i 4=—3, sw 
Tel. 28 88, 0.8 ZPA 


50 zi. ir smi Poszukuję 


płaci miesięcznie | Choroby skórne i 

za Sanari pre weneryczne, od zaraz pokoju 
code pravis osa] z Kuchnia. Oferty do 

adm. „Głosu” pod „P. W.” 


66 Piotrkowska 66, II piętro, front. 


Zawiadamia Sz. swoją Hlijentolę iż 
nadal przyjmuje zlecenia naokKrycia i ho” 
stjumy. Specjalność: palta futrzane i Kof- 
mierze, Wykonanie staranne podług najnow” 
szych modeli. Ceny przystępne. 350—7 


uruchomiony i rozszęrzony został 


oddział położnicza - ginekologiczny 
pod kierunkiem T224 16 
lekarzy-specjalistów. 


Lokomobila parowa 


stała lub przewożna od 200—500 HP. 12 atm. oraz 


Kocioł płomiennicowy | 


od £—]2 atm. od 50-60 mè? pówierzchni ogrzewalnej 


Cena normalnego porodu — 10-dniowy po- 
byt na I klasie wraz z salą porodową, aku- 


zaopatrzona w odpowiedni wybór prze- 
różnych mebli w najlepszem wykonaniu po 
szerką i kontrolą lekarska 300 zł. 


śródmieściu młode |, pot w niedz. i św ọta 
bezdzietne małżeń od 1i—1 po pół. 


w dobrym stanie poszukiwane. 


Lask ołerty do „Głosu* pod „Lokomobiia* 107—5 


BRENAKKAANN * AKĘRNĄNAAAM LL 


[> PPOUODOBODOCOCK RKNKANAKM 


U ZN e. 


stwo, Oferty subigenedykta 1 


Ep pain X Zb Z W O KO CZAÓCĘ aR © 
KKXKINX XIXNKANKKAAKAK AANAKAKKAKMNANAA A |„Jub*,  078—8'/  (6-go Sierpnia. 


Wr. "68 


WYDAWNICTWO KSIĄŻEK i KSIĘGARNIA %7 


„PŁ/AMIA” rasca 


otworzyło z d. 20 września Rosyjski hurfowy skłań 
książek i Sklep dla sprzedaży detalicznej ww Warszawig, 
Niecała 4, fel. 151-39. 


TANIE KSIĄŻKI ROSYJSKIE 


ersątny Bkiad książek rosyjskien wszelkich wydawnictw. 
Kata vogi na żądanie Poni = aż otrzymujemy książki w wiel- 


kich 


ściach z pierwszeę sita, mc ożliwem ust znaczne 
obniżenie istniejących w "Pe tów cen książek rosyfskich. 
Dla księgarni, bibljotek, towarzystw nankowyc h i instytucji 
ST oleczny: *h rabat, Przy sklepie znajduje sie oddział biblio- 
gratu "eny, z którego można bezpłatnie korzystać. Sprzedaży 


książek ze składu „PŁAMIA dokonywają również: „RUCH“ 
Polskie Ta 'warzystwo Księsarni Kolejowych (Kioski koleja- 
wej GRODNO, E. therski, Dominikańska 51; PIŃSK. L Rusz- 
kin, Kościuszki 26; KRZEMIENIEC, 
. Riabicow; ŁUCK, Szabla, Jagiellońska 95. Księgarnie, ży- 
czące otrzymywać książki ze składu w komis zechcą nads sy* 
laë swoje oferty, Kupujący za gotówkę otrzymać mogą 
specjalne korzystne warunki 9185—] 


Kupno starych przelwojennych książek, jak rów- 


nież zamisna takowych na nowe wydawniciwa, | A 


Chc_cie się pozbyć 


PLUSKIEW I ICH ZARODKÓW 


używajcie tylko PŁYN 


„Parasitos” 


Do aitala w składach aesa oriokach 
i sKładach farb. 92žir1 


_NAJKORZYSTMIEJ || 


| i na dogodnych warunkach sprze- 


LICZENIA nowe i używane gi 
wszelkich systemów oraz amery- 
kańskie URZĄDZENIA biurowe, 


Łódź, Sienkiewicza 35, Tel. 18-34. 


Związek Zawodowy Pracowników fiandlo- 
wych i Biurowych m. Łodzi, Al, Kościuszki 21. 


Dnia 4go października r, b., o godz. 8 wiecz., || 


odbędzie się w lokalu własnym 


Nadzwyczajne Walne Zebranie 


członków Związki naszego. 
PORZĄDEK DZIENNY: 

1) Przystąpienie do Centrali, 

2) Uzupełniające wybory do Zarządu. 
W razie uieprzybycia wymaganej przez $ 
tutu Związku naszego ilości członków, Nadzw, 
Walne Zebranie odbędzie się w drugim terminie, 
dnia llego października r. b, o godz. 8 i pół 
wiecz i będzie prawomocne bez względu na ilośc 
obecnych. 


Uwaga: 


9240-—1 ZARZĄD. 


poleca 


Lira damskie, Meskie | Mm ying 


A. FISZLEWICZ 


389-4 | BIEN 


Łódź, ui. Dzielna Xe 12, front I piętro. 
NA RATY. NA RATY. 


KHONCESJONOWANE 


BIURO ELEKTROTECHNIC NE i WARSZTATY PEPERACYJNE 
a», SZULC i S-ka 


T wł. Paweł Szulc 
Łódź, Andrzeja 9 

Instalacja 
światła i siły 
przenośnej jak rów- 
mież urządzenia sy- 
analizacji. Wszelki 
materjał instalacyj- 
ny stale na składzie 
Przewijanie motorów 
ridynamomaszyun | 


* za wszelkich systemów 
i napięć 


à 


Wyrób i sprzedaż 


FUTER 


| Bea Pietruszka i Wielman 


Zielona Z, (dawniej Zachodnia 42). 


Przyjnia:e siĘ wszelkie zlecenia z własne 
go, Ub powierzonego iowafii. 
/rzymowaenie rapera 

Uwaga! W arsztat kiuśmorseki na miejscu. 2-1 


A 


daje MASZYNY DO PISANIA | |, $ 


43 Sta- | | 


Nan. Wojewódzki i i Leżon 


D. Goldsztajp: ŁUNINIEC, | aj 
k 
f 


TEA ; 
” xd 7728 = Aina S 24 
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S h Ae m AE A R ET 7 
U” ARST TER sadzie rk==Ć = W COŻ. 


28 IX. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Dyrekcja koncertów: ALFRED STRAUCH, Prez. Narufowicza 14. 


SALA FILHARMONNJI. 
Otwarcie sezonu koncertowego 192425, 


Wzorem latubiegłych dyrekcja koncertów Alfreda Straucha ogłasza niniejszym 


ABONAMENT 


Mistrzowskich Koncertów, 


na pierwszy 
cykla — — 
które odbywać się będą w następującym porządku: 


SOBOTA, dnia 4 października, o g. 8.15 w. PIERWSZY KONCERT 


MAURYCY ROSGKTKAL 


(Fortepian) 


PROGRAM: Beethoven--Sonata op. 111 G-moll. Chopin: 12 Preludes op. 28 Etudy, 

Wale op. 42. Brahms: Warjacje na temat Paganiniego., Debussy: Les collines 

dAnacapri, Minstrels. De Falla: Cubana. Moriz Rosenthal: Carnrva! viennois 
d'apres Job. Strauss 


PIĄTEK, dnia 10 października, o g..8.15 w. KONCERT DRUGI 


ARTUR RUBINSTEIN 


(Fortepian) 
CZWARTEK, dnia 16-pażdziernika, o g. 8.15 w. TRZECI KONCERT 


| JACQUES THIBAUD 


(Skrzy voe) 
CZWARTEAx, dnia 30 października, o g. 8.15 w. KONCERT CZWARTY 


ARNOLD FOELDESY 


(Wiołonczela) 
SOBOTA, dnia 1 listopada, o g. 8.15 w. KONCERT PIĄTY PIĄTY 


SEWERYN EISEGNBERGER 


(Fortepian) 


CZWARTEK, dnia 6 listopada, o g. 8.15 w. KONCERT SZOSTY 
EMANUEL i ZYGMUNT 


BRACIA FEUERMAN 


(Wiolonczela i skrzypce) 


SOBOTA, dnia 8 listopada, o g. 8.15 w KONCERT SIODMY 


ERNA RUBINSTEIN 


(Genjalna wiolinistka) 


EDT ZE TZ Z, 
CZWARTEK, dnia 13 listopada, o g. 8.15 w. KONCERT OSMY 


HENRI MARTEAU 


(Skrzypce) 
CZWARTEK, dnia CZWARTEK, dnia 20 listopada, o g 8.15 w. KONCERT DZIEWIĄTY 


Jan RUBELIK 


(Skrzy pce) 


ŚRODA, dnia 26 listopada, o g. 8.15 w. KONCERT DZIESIĄTY 
NAJWYBI(CNIEJSZY W EUROPIE 


KWARTET PROF. ROSE 


Wieczór Beeth ski 


W'drógini drugim cyklu cyklu MISTRZOWSKICH K 'NCERTÓW wystąpią asa tej 
miary, jak: Herman JADLOWKER, QUINTETTE IN- 
STRUMENTAL de PARIS, Wasja PRZYHODA, Kwar- 
tet SEVCIRA, Eugeniusz D ALLBERT, Józef SZIGETI, 
Ignacy FRIEDMAN, Erika MORINI, Bronisław HU- 
BERMAN, jean MANEN i inni. 


Ceny za ahonament na cykl pierwszy: 


tząd |], Wi TH Zł. 120 
IV Wi VJ „ 100 Od cen oznaczonych abonenci 
VII, VIN i IX „ 90 otrzymają 10970 rabatu. 
X, Xi XII „ 850 
XIII, XIV i XV «61.70 Ceny na pojedyńcze koncerty 
XVI, XVII i XVII 60 będą podwyższone. 
XIX i XX 50 


Niezależnie od Koncertów Mistrzowskich, urządzane będą 
KONCERTY POPOŁUDNIOWE w Każdą niedzielę i święta 
< udziałem najwybitniejszych solistów 


| Lt E EEC AZ A WO PY 
Sprzedaż biletów odbywa się codziennie w kasie Fiiharmonji od g. 


10.30 do 1.30 oraz 'od godz. 3.30 do godz. 7-ej wiecz. 8277—1 


MI 


po fabrycznych cenach 
i na dogodnych warun- 
Kach spłaty 


Gabinety 
Pokoje jadalne 
Pokoje sypialne 


w wielkim wyborze. 
Fabryka Mebli 


| Reit 


Konstantynowska 104. 


Wzory meblowe wystawione w 
tirmie „Antiqua Przejazd M 2 


MARUFAKTURZYSTA, 


| który chce ożywić eksport swych § 
towarów, winien wynyłań M- 
efektowne książki kolekcyjne, $ 
| Aenomow. fabryka ksiąg kolekoyjn, {F 


E. Sadokierski, Lód 


Zielona 27, ; 

poleca ostatnio opztent. za N: 870 KH 

| TANIĄ i EFEKTOWNĄ KSIĄŻKĘ KO- $ 
LEKCYJNA, która lekkością swą ji 

| nadaje się do przesyłki pocztowej Į% 
i może slużyć Jako wykaz bel. 5 


Dnia 24 września b. r; został 


2 |ekspedjentowi firmy Spadk. F. Ke- 


SI | zawierający paszport rosyjski, 
5 |dany na 
j|przez gii. Zborów ziemi Kaliskiej; 


pł zł. — płatny '264VIII. be r. 


5% | Elektroterapia. 


j|niga przy ul. Pabjanickiej 


49 na 
ul. Nowomiejskiej 


skradziony portiel 


wy» 
imię Andrzeja Bielaka 
2 protesty: 1) N. Frenkel, Kon- 
stantynowska Nr. 68 na =: 100 — 
płatny 1511X. 6. r. za 26898 


112) M. NCR Miydaktęa" Nr. 4 na 


zł. 88— płatny 30qVIII. b. r. za Nr. 
26836 z aktami protestu, 3 weksle 
podpisane przez N. Frenkla, .Kon- 
słantynowska Nr. 86 1) na zł. 75 
za „Nr. 
26780 2v na 27 zł.—płatny 23[VIII 
b. r. 3) na 40 zł.—płatny  28VIII. 
za Nr. 26840; kwitarjusz na przy* 
chód towarów; zezwolenie na pra« 
wo jazdy po ul. Piotrkowskiej cię: 
żarowym wozem wydane przez ko- 
misarjat rządu w Łodzi i dwie les 
gitymacje z P. Zw. ZROdOCE 


Sypialki 
Stołowe 
Gabinety 


- oraz wszelkie inne wytworne 


robu gwa- 

Meble rantowanego, 
a także 

Dywany tym wyborze 

poleca 


FABRYRA MEBLI 


|R. SCHULTZ 


(Dawniej W. Thiede) 
ul. Gdańska 112. 


w bardzo boga- 


£ecznica lekarzy specjalistów 


ul. Brzezińska Na II. 
=== Przyjmują codziennie s= 


Dr. Kerszner 

Dr. Szyiman 

Dr. Lubicz 

Dr. Eoldhlaff 

Dr. Szmirgeld 

Dr. Elfasberg jun. 


choroby dzieci 9-11 
choroby wewnętrzna 
10 tm. 


chor skórne wenenh 

mocropltiowe 11-12 
choroby oczu 

pół do ts 

chorobe nerwowa .| 
umysłowe 1-5. 

chor Ausiiora 

1 


Dr. Ber son iy w Geria LA 
Dr. Wołyński choroby uszu. nowi 


t gordła 3-4 

Szczepienie ospy, opatrunki i operacie, 
leczenie sztucznem słońcem qórskiem. 
Leczenie wad wymo 
wy (belkotanie, jąkanię) Wszelkie a- 
nalizy (moczu, plwocin, krwi i i. d» 
Wizgty da dome, — Porada 2 Re, 


. 
i 


28 IX, — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


NA SEZON JESIENNY 


Pee nowości we wszystkich działach. ee 


Polecam obejrzeć wystawę w niedzielę, 
DOZ poniedziałek i wtorek. OPOE 


Kupujcie losy na 2-ga loferię Zu. O. F. 


( 


Losy można nabyć w sekretarjacie Orkiestry Filnarmonicznej codziennie w godzinach przedpołudniowych. 


(Łódzka Orkiestra Filharmon.) A 


= ANA 30 września r. b.— Wygrane stanowią 
bi abonamentowe na 30 koncertów. — 
Cena tosu Zt. 2,— 


T 


"flo! 
do 


+ zawiadamia, iż co tydzień otrzymuje 


ini 


© 


Godziny przyjęć od 10 do 6 wiecz. bez przerwy. 


aj (głoszenia drobne |e 


Po 6 groszy za wyraz. 


M Dla poszukujących pracy 
5 grosze za 
mniejsze ogłoszenie 


Okazyjnie do sprzedania !! 


Urządzenie stołowego pokoju oraz 
inne sprzęty. Wiadomość: Lipowa 51, 
u dozorcy. Obejrzeć można od godz, 
9—10 i pół į od 2—4 pp. 212—2 


E. Zabłocka 


(Pracownia sukien damskKich, 
al. Zamenhofa Nr. 17 m. 29) 
zawiadamia Sz. Klijentki, że 
powróciła z Paryża i wznowiła 
przyjmowanie obstalunków. 


Kapelusze damskie 


Dzielna 35, m. 2, 
od5 pp. front, parter, m. 


. 


Wielki wybór 
wyrobów futrzanych 


jak: palta Karakałowe, fokowe, 
naraz skórki nurkowe, fokKowe, 


m Krety, liry, wydry, lisy, 
gr niebieskie i t. d. 


Przyjmuje wszelkie przeróbki. 
J. Szwarcman 
Dzielna 41, parter, podwórzu. 


9, 


Dr. med. 


M. Skłodowska -Felauer 


choroby kobiece i akuszerja 
4235—1 od 5—-6 


Zamenhofa 1, 


la wpłate TOREBKI, 


ończochy, 
FIRANKI. 


JEDWAB, koszule p, pas płótna 
t wszelką manufakturę 
PIOTR CHARI, Piotrkowska 37, 
(w podwórzu). 3115—1 


Dr. med. Gustawa 


Zand-Tenenbaumowa 
Choroby Kobiece i akKuszerja 
Wólczańska Ne. 4. 
Przyjmuje od godziny 5 do 5 popołnd. 


Szkoła tańca 


W. Lipińskiego. 


Lekcje rozpoczną się 2 paź- 
dziernika. Karty wstępu na wykłady 
wydawane są w kancełarji szkoły: 
EWANGIELICKA 17. 272- 


Dr. E. Ekkert | Ważne dla Pańt 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych. 


Kilińskiego 143 
trzeci dom od 
Głównej. 
Przyjmuje od 12—3 
od i 7 — 9 wiecz. 
Panie od 4—5. 
z A 


J. M. kalrect 


Akusz. i choroby 
kobiece. 


Przyjm. od I0=f! 
i4— 


le 


Piotrkowska 26. 


Dr. med. 


M. Maślanka 


choroby nerwowe 


1 umysłowe. 


Plofrkowska 120 
Przyjm, od 5—5, 
909-5 


Lekarz -dentysta 


F. Seidengari 


Łódź, Zawadzka 10. 
Przyjmuje codzien- 
nie od 10—l f od 
S—7 pp. 47-10 
Powrócił 
Starszy telczer 


Józet 
Abramowicz 


Dzielna 5 
Tel. 27-97. 


Dr." ne.. 


Le ligsono wa 


Choroby kobiece 
skórne,i 
weneryczne (kob.) 
Ustewanie włozów ma 
twarzy elektr oli są 


UL 6 Sierpnia 1 
Przyjmuje od 11 do 3, 
w niedziele i święte cd 
2 i pół do épp. ò= 


Okazyjnie 


SALON 


do sprzedania. 
Obejrzeć można w 
zakładzie tapicer- 


skim K. Kasprusia 
Główna 16, 35-5 


genowawczyni 


do cztero-miesięcz 
nego dziecka od 


Nauczam każdą 
z pań kroju i szy 
cia w przeciągu 
jednego miesiąca 
za 30 złotych U- 
waga: Przyjmuję 
dale lek je, 
prywatne 

ul. Pañ- 


złotych. 
aa 76 8 m. 35, 


Szwarc, u Gryn- 
blata. Zapisy od 
11—12, 2—5., 71-1 


Sprzedam 
tanio! 


dębowy pokój sto: 
lawy. CJI Aleksan- 
drowska 142, (sto: 
larz). 00-5 


i—2 
pokoje 


z  nmeblowaniem 
lub bez 


potrzebnie zaraz 


„inżynier”. 


Nie kupuj tande- 
ty, korzystaj z 
okazji, 
Meble na raty, 
gwarancja  nieo» 
graniczona, odświe 
żanie, zamiany. Za- 
kład Stolarski, Lu- 
belska 6, przy Na- 
piórkowskiego. 1 


ROSZULE 


w wielkim wyborze 
Kołnierze, Nra» 
waty, sk 
Jak równieś wegelkie 
artykuły mody męskie; 
poleca 
H. Petersilge 
98 Piotrkowska 39 


òZzopa 


18x8 łokci w śród: 
mieściu 


do wynajęcia. 
Wiadomość: Kiliń - 
skiego 50 m 7. 1 


Potrzebne 


zdolne manicurzy- 
stki dó zakładu 
fryzjerskiego. fir- 
ma Szwarc i Ja- 
błoński, Łódź, Mo- 
niuszki 2, (Tylko 
siły pierwszorzę- 
ne'. 7 3 


Okazyjnie 


do sprzedania 10) 


zaraz poSzukiwa- |par obuwia, krót- 


na. Zegt. się z re 
ferencjami do Bo- 


dzechowskiego ui. | naeb, Piotrkowska 
| 32% | 


Cegielniana 62, 


MERO. x". O CZAR WT PE ZIAREN RĘCE T A. 
Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


szych fasonów, po 
bardzo niskich ce- 


108. Nagler 


W drukarni „Głosu Polskiego” Piotrkowska 86. 


" 


front, II 
piętro 


naka | WythoW. 


l enografji, ko- 
„W respondencji, 
arytmetyki i pisma 
Bieknego wykłady. 

płata przystepna. 
Plotrkowska iii 16, 
m, 12 97 —5-n 


ZENADA O 
pegen udzie* 
la lekcji angiel- 
skiego oraz kon- 
wersacji. Wiado- 
mość od g. 2—4 
Piotrkowska 165, 

m. 5, II piętro. 
1853—6-n 


uchalter - bilansi- 
sta z wyższem 
wyksztalceniem i 
rzeczoznawca 
sądowy udziela 
nauki praktycze 
nej buchalterji i 
rachunkowości, z 
gwarancją naucze- 
nia samodzelnego 
prowadzenia ksiąg 
i sporządzania bi- 
łansów w przeciąg- 
gu jednego mie- 
siąca Kursy indy- 
widualne i zbioro- 
we. Informacje co - 
dziennie od 9—10 
rano Í 8—9 więcz, 
Piotrkowska 1853, 

ofic., I piętro, 
64—23—n 


uchaltęrji pod- 
wójnej | kore 
spondencji uczy 
gruntownie dyplo- 
mowany nauczycie] 
buchalterji, UÍ Ce 
ielniana M 71, o- 
icyna lewa, 3 PR 
tro, prawo, m 
Tamże wykłady ję: 
zyków, Przyjmuje 
d 2—4 po poł. 
i od 8 wiecz. 
48—|-n 


p plomowana nau- 
czycielka nudzie- 
la lekcji francu- 
skiego i wej 
skiego. — Oferty 
sub, „Dyplomowa- 
na* do „Głosu Poł 
skiego* T4=3=n 


poszukuję się nat- 

czycielki nie- 
zúdckiego, pr 
y przygotowała 
do matury. Oferty 
wraz z warunkami 
pod  „Niemiecki* 
proszę składąć do 
Adm, Głosu Pol- 
skiego” 10-2-n 


utynowana mau- 
| czycielka an- 
gielka udziela lek= 
cji. Oferty sub „E. 

A." do „Głosu* 
19—22- 


TATEEK. 


NANENENENENANENKNANENE NE NA SANUSU SUNA. SY. NUNUNA SA SUNENA NUNU NA NA NANANA SUNUN 


Atelier Artistique de Chapeaux 
Dzielna 3, 


z Paryża OStatnie nowośc 


z 
iż 


'9239—1 


Naj- 
30 ar 


mj | sprzedaż 
jl eble! Całe 


komplety. 
Sypialnie. 


wyraz. 


toto- 
we Gabinety, Sa- 
lony. Meble kiu 
bowe. Kuche nneu* 
rządzenia. Meble 
metalowe. Dywany 
Otomany. Leżanki, 
jak również poje- 
dyńcze Sztuki w 
dużym wyborze po 
cenach fabryoz- 
nych poleca Ma- 
dazyn Mebli, Piotr- 
kowska 116, lp., 
front. Tel. 21-81, 
166—5-k 

Po kinemato 
graficzny z mo- 
torem elektrycz- 
nym, kabiną etc. 
OE, lub 
wydzierżawienia, 
albo też do wspól- 
nego założenia 
przedsiębiorstwa 
kinematograficzne 
. Oferty pod 
„Kino* do „Ciłosu* 

1 


gą do sprze 
dania. UI. Weg- 
nera 3 6 (przy 
Rzgowskiej. 
145—5 k 
I” Sprzedania Sto 
lowy, sypialnia, 
tremo, garderoba, 
krzesła, szafy. 
Główna M9 m. it 
od 5—7 wiecz. 
178—5-k 
upie aparat totọ- 
graficzny 13x18 
Straż Ogniowa, ul. 
Przejazd 5, Kazul- 
ski 155—5-K 


jape okazyjnie 
masznę do pisa- 
nia Oferty z po- 
penina I i ce- 

ny — Oferty su 
oMaszyna” 65-1-4 
jeie poieca, kom 
pletne urządze= 
nia, oraz pojedyń- 
cze, przyjmuje za. 
mówienia stolar- 
skich, lakierowa 
nych, tapicersko- 
klubowych mebli, 
Pr. Narutowicza 5 
(Dzielna) Derejski 
062-12 k 
icroscop ImMmer= 
sją pantostat 
narzędzia frolo 
giczne kup ię.— 
Szczególowe ofer- 
ty „Meb* do Adm. 
„Głosu* 64-1-k 
przedam » place 
$ przy Mani, rzece 
Łódce. Wiadomość 
nl, Hajztera 7 ful- 
ianów í Sk f 


e PEP TAR 


ne TA "| LŚ 
yik czystej rasy 


terka, 


prazyinie sprzes 


dam różne po- 


jedyńcze kuchen- 
ne i pokojowe me- 
ble, w stolarni ul. 
Napiórkowskiego 
N: 7, Górny Rynek 


217—2:k 


| re prawie no- 


wy w najlep- 


szym stanie sprze- 
dam Kaliński, Ale- 
ksendryjska M 21, 


80-1-k 


. Pe 


10-cio miesięcz- 


ny do sprzedania. 


rucza 24 m. 6, 
2035—2-K 


Posady i prate, 
Poszukiwane 


iian panna 
niemka poszu- 
kuje posady do 
dziecka z pomocą 
w gospodarstwie 
Oferty „S. K.* 
157—5—pp 


porenpondeatka 
polsko-niemiec- 
ka, dobra buchal- 
zmieni po- 
sadę. Oferty sub : 
„Samodzielna* do 
„Głosu*  75-1-pp 


Mo inteligentna 
osoba poszuku- 
je posady w cha- 
rakterze sekretar- 
ki prywatnej, mo» 


że być na podró- 
żowanie. Of, sub, 
„F. K.* do Adm. 
„Głosu” 85-l-pp 


echanik - ślusarz 
poszukuje pracy 
Oferty do admin. 
Głosu* pod „A. 
H. 28%,  945.5:pp 
wm m a 
iemka, znająca 
dobrze język 
polski, zajmie $i 
dziećmi od lat 4 c 
w dodzinach przed 
poludniowych albo 
też na caly dzień. 
i ONE na H 
anie, erty po 
PLO K, 2° do 


Głosu”. 017-3-pp 


Po facho- 
wiec z dlugolut- 


ji ęowes bu- 
chalter bilansi- 
sta posznkuje po* 
sądy stałej lub do- 
rywczej. Łaskawe 
oferty sub „M. B. 
zĄ* 


54 23—4 pp 
I olna prasowacz- 


ka przyjmuje 
prasowanie w do- 


mach prywatnych. 
Boty | $o | 20, 
ron iętro. 
208-2.pp 
l olna panna po- 


Arinen wy 
erty proszę skła 
dać do Adm, Gto- 
su Polskiego" pod 
„K.B.*  00-2-pp 


300 zi. da wybit- 
ny pierwszo- 
rzędny zautany bu- 
chalter - papes 
za wyszukanie po- 
sady. Oferty sub. 
„Pierwszorzędny 
300* do „Głosu 
Polskiego“ 96-1-pp 


Zaotiarowane. 


potrzebny majster 
obznajmiony z 
wyrobem różnych 
szczotek. Napiór- 
kowskiego 95 m7. 

225-2-pz 


trzebna panna 
Inb samotna ko- 
bieta do dwojga 
dzieci (4 lata 1 i 
ćwierć.) Piotrkow- 
Ska N: 145, m. 52. 
79—1-pz 
"HM a 


Lokale, mieszkania 


je oddania pokój 
z kuchnią, Of. 
do „Głosu* sub 
„AA.* 79—3-m 
pn a z m a 
g do wynajęcia 

od zaraz pokój 
umeblowany dla 1 
mężczyzny, przy 
inteligentnej rodzi- 
nie. Przejazd 30, 
m. 7. 84.1-m 
jc, Pezazieme 

małżeństwo po- 
szukuje po ko j ti. 
Cena od umowy 
lub odstępne. Po 
średnictwo pożą* 
ne.Oferty do „Gło. 


nią praktyką,|su* pod „Z. A.* 
voCon ob- 181—53-m 
znajmiony, nagro- 

dzony SON Powy: 


srebrnymi medala- 
mi, poszukuje po- 
sady. Grodno, ul. 
Brygidzka 44—8, 
T. Poniatowski, 
011-3-pp 


soba w średnim 
wieku z dobro- 
mi świądectwami, 
przyjezdna poszu- 
kuje posady w cha- 
rakterze gospody- 
ni. Łaskawe ofer- 
ty pod „A. G.“ do 
„Głosu. 201-2-pp 
dolna krawcowa 
poszukuję Szy- 
cia w domach pry- 
watnych. — Piotr- 
kowską 105, Łęc- 
ka. 514-pp 
utynowana  pol- 
sko-niemiecko 
rosyjska stenogra 
stka, biegla ma» 
szynistka, ze zna- 


jomością „francu- 
skiego i angiel 

skiego poszukuje 
posady. Łaskawe 


oferty do „Ułosu” 
pód  „Stenografi- 


stka“ 


101=-—PP itel, I 


najęcia szopę 
dla pomieszczenia 
malego samocho 
du. Oferty sub 
„Pomieszczenie* 
skłądać w Adm. 
„Głosu Polskiego" 
184—2-m 


rzyjmę dwóch 
„uczniów na stan- 
cję z utrzym aniem 
Pomoc w naukach 
na miejscu. Głów- 
na 9 m.8, 872m 


pokoj umeblowany 
sprzedam tanio 
na pierwszem pię - 
trze z powodu wy- 
jazdu; okolica Gór- 
nego Rynku, Du- 
wiedzieć się moż- 
na, ul. Sienkiewi- 
cza 89, m. 7, pra- 
wa oficyną, parter, 
205 —1-m 

posoju z umeblo* 
waniem, składa 
jące się z łóżka 
z materacem, sto- 
lika, szafki i umy- 
walki, poszukuję 
Zgłaszać Się; Ed- 
ward Telat ycki, 
Piotrkowska Ń 48, 
-55 39-1=m 


3 pokoje, wszyst 
ie wygody do 
oddania. iado- 
mość w „Odniwie* 
Siekiewicza M 67, 
pokój umeblowa- 
ny. lm 


Interesy handlowe 


pa z oficyną z 
ogrodem do 
sprzedania w ryn- 
ku M 15, w Ale- 
ksandrowie Łęczy= 
chom. — Bliżs zych 
informacji udziela: 
K. Badyński, Kasa 
Skarbowa, Konin. 
Zgłoszenia pisem 
ne, 


Je sprzedania do- 
mek. składający 
się z dwóch po- 
koi i kuchni. Wia- 
domość: ul. Piotra 
Ne 55 Ruda Pabja- 
nicka. 58—5-h 


o odstąpienia war 
sztat ślusarsko= 
mechaniczny rowe- 
rów, Rzgowska 9 
m. 22. 186—5-h 


Ig sprzedania 2 
płace po 40x30 
łókci w Rudzie Pa- 
bjanickiej. —Prze- 
jazd 34, m. 2, 

250 — 1-h 
j° 


sprzedania plac 

i warsztat ko- 
walsko -mechanicz 
ny. Burynek muro- 
wany. Cena przy- 
stępna — Stacia 
Wolbórka, pow. 
brzeziński, osada 
Będków. L, Socha. 


2-h 


"Pis od 1—5 mórg 
ziemi w okolicy 
Łodzi. Oferty do 
„Głosu* sub, „Zie» 
mia“ 11—1-h 


ddam w dzierża- 


U wę domek skła- | 
dający się z skle- | 


pu i pokoju z ku 
chia. Wiadomość 
Piotra M 55 Ruda 
Pabjanicka. 0 5h 


przedam dom 
mieszkalny z 
wolnem mieszka- 
niem, zabudowa- 
nia fabryczne na» 
dające się na każ- 
de przedsiębior- 
stwo z ogrodem. 
Juljanów, ul, Hajz- 
lera 7. 
oe ca 


dowa lat 50 z ka- 

pitałem pragnie 
przystąpić do sa- 
motnego starszego 
inteiigentnego na 
dobrem stanowi- 
sku, pana ja 
ko spólniczka, — 
Oferty pod „Ka- 


pitał* 40—1-1 
20 sztuk warszta- 

tów stolarskich 
są na wykończe- 
niu, sprzedaje ta- 
niej niż wszędzie 
w stolarni Napiór= 
kowskiego 7, Gór- 
ny Rynek. 16-2-h 


Doniesienia rozm, 


przymuje obsta- 
lunki na: firanki. 
kapy, wstawienia 
filé i t.p. Pracow- 
nia haftów recz- 
nych Taszyckiej, 
Piotrkowska Mè 90 
pr. of. Sprzedaż 
wzorów. 1935 4d 


FL. 


Pe, Panowie z 
lepszych sfer, 
pragnący wyjść za- 
mąż lub się ożenić, 
niech się zwrócą 
z zaufaniem, po- 
dając dokładne da- 
ne (dyskrecja zas 
pewniona) do fir- 
my Felicja, Lwów. 
Skrytka pocztowa 
61. Na odpowiedż 
informacyjną dota- 
czyć 50 dr. z pro» 
pozycjami Zł. 1.—. 

412—0-d 


poszukuje komple 
tnie dobrej kraw 
cowej — krojczyni 
(pożądane z wy" 
robioną klijentcią) 
jako wspólniczki 
dla założenia pra- 
cowni w centrum 
miasta. Oferfy do 
adm. „Głosu* dla 
„Haliny“ 075 2d 


postępowe szkoła 
kroju j szycia 
przyjmuje codzien- 
nie zapisy uczenie 
od 9-12. Pańską 
N: 75, m. 52, par- 
ter, Kurs zł. 50 — 
05 — 2-d 
picer -dekorator 
l przerabia meble 
zakłada firanki, 
przyjmuje  obstą- 
tunki o 50 proc. 
| taniej, Uwaga: tyl- 
| ko Cegielniana 64. 
67—1-d 
rasy Wilczej. 
Odebrać można 
i 
| 


przy ul. Wiznera 
M 14 m. 24. ' 
168—53-d 


Właścicielką wy- 
twórni tbiorów 
damskich j dziecie 
cych pod firma 


„Delfina 


Piotrkowska 152 


owróciła. 
P 9246— 


Dr. M. KIAGZKO 


Choroby uszu, 1o- 
sa, gardła i krtani 


Godz. przyjęć: ol 
10— 12 i od 6—5 


Kilińskiego 117. 
Tel. 13-56. 
5 dom od Nawrot 
562 —5 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób 
wenerycznych skór 
nych i włosów. 


wi, Piotrkowska 144 
róg Kwangeliekiej. 


Telefon 29—45, 


Godz przyjęcia: od 52 
6-3 w. Dla pań: 5-6 


H. Bergson 


Akuszerja i chor 
kobiece 


Dzielna 6, tel, 1-64 


Przyjm. od 4—5 3. 
GET '>=M 
Selman- 
0zmugzkowiczowa 
. nawróciła 
Gdańska 11 


Z. E 


EE Z W 


Redaktor odpowiedzialny Włądysiaw Masalski, 


